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poświęcona pamięci 
Marli Skłodowskiej- Curie 

W dniu 6 bm. w Pałacu 
l!ltaszlca w Wars:iawle rozpo· 
częly się dwudniowe obrady 
aroczysłej sesji naukowej, po­
'wlęconej pamięci Marii t kło· 
dow~klej-Curle. 8'.esja zorgani· 
Złlwana wstała przez H:omltet 
Honorowy Obchodu ku C'ZCI 
Milrli Sklodowskie.J-Curie n­
ru Prezydium Polskiej Aka· 
detbll Nauk w związku z - 20 
~nicą śm.iercl wi<'lkiej u­
cisonej polskiej. Uczestniczą w 
niej najwyhi tnlejsl pne<lsta.­
wlclele polskiego świata na.u· 
lr.owegG, a wśród nich nau• 

kowey I dziedziny nzykl, che­
mii I medycyny, oraz czlonko· 
wie Komitetu Honorowego 
Obchodu ku czci Marli Sklo­

lODt, awAITEK, 7 PAlDZIEllNIKA ,,,. IOKU 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNocz?NEJ PAATU ROBOTNICZD 

CENA 15 '11 NI 2ll (1111D) ltOK X 
powracające z ob°-zów letnit 

~----------------------------------------------------------------~ 
duwsklej-Curle. 

Obrad y zagaił prof. Jan 
Dembow~kl. 

Po zagaje ni u przewodn i czą­
cy udzielił glo.su członkowi -
koresponden towi Akadem ii 
Nauk ZSRR prof. K. Czmuto­
wowi, który wygłosił krótkie 
przemówienie powi talne, po­
zd raw i a j ąc uczestników sesji 
w imieniu uczonych radziec· 
kich. Na~tępnie przemówien ia 

----. powita lne wygłosili członek 

Przyjaźń narodów polskiego ·i niemieckiego 
służy sprawie umocnienia pokoju 

'. Jo''•ot-Curl·e delegacj i Ch i ń skieJ Republiki 
Ludowe j p rof. Chao Chung-
yacr oraz przedstawicie! uczo-o raz E. Cotton ;;;n('y~ węg i erskich prof. s. S i a-

Referat na temat znaczenia 
prac Marii Skłodowskiej-Cu­
rie dla med ycyny wygł06ił 
dyrek tor Instyt ut u onkologicz­
nego w Warsza wie, nnsiącego 
imię t ej wielkiej uczonej -

w Warszawie 

dr F. Łuk:aszczyk. 

Refer n'a temat znaczen ia 

U ro_czysty wieczór 
·w Warszawie 

w 5 ra.cznicę powstania NRD 
WARSZAW A, 6.10. 

11 bm. w pierwszym dniu 
1>1:>rad sesji naukowej PAN, 
poświęconej Marii. Skłodow­
skiej-Curie, przybyła do War­
S'LB.WY córka w ielkiej polsk iej 
ucronej - 11roL I rena Jol iot­
Curie. 

odkryć Ma rii Sklodowskiej -
Curie dla rozwoju rad iolo­
gii w ZSRR wyglos'l członek 

Jednocześn ie 11rzybyll do delega cj i ZSRR, dr nauk fizy ­
Warszawy w celu wz ięc ia u- czno - ma terna tvczn vch - W 

z okazji 5 rfJczn.ky proklamowania Nlemiecki~j Republiki 
Demokratycznej odbył się. w dniu 6 bm. w sali Opery Pań­
stwowej w Warszawie uroczysty wieczór, zorganizowany sta­
raniem Komitetu Współpracy Kulturalnej z Zagranicą. 

dzia łu w uroczystościach ku Ba ranow, wspÓłpra~own i k · in~ Na u roczy stość przybyli 
czci Ma rii Sk!,odowskiej -Cu- stytu tu nosz<1cegc; im i ę profe· I członkowie Biura Po!Hycznego 
r ie: przewodnicząca Swia to- sora W. I. Wem'.łdsk'. ego, wy- I KC PZPR, czlonkowie Rady 
wej Demokratyczne j Federa- bi \.nego ucznnegn, k tórl' pra-1 Państwa i członkowie rządu 
cji Kobiet - E. Cotton, ucz<i- cowat w lnbrm1 '. ~r1 um Marii oraz przed stawiciele Wojska 
ny belgijski - j)rof. M. Co· 1 Sklodnw•k tej. Polskiego. władz naczelnych 
s yns ora z uczony francuski-1 Na tym za kończono pierw· stronn ictw politycznych i orga-
p-r of. Lacassagne. szy dzień obrad , · I nizacji społecznych. 

r 

nar<ldu 
P lę6 lat temu na gruzach hitlerowskiej . jednokrotnie daje się do zrozumienia, te 

Rzeszy powstała Nlemiecka RepubH- „drnga na wschód \l.1edzie przez Paryż". Nic 
ka DemokratJczna. Pięć lat temu byliśmy Innego nie mają oni narodowi niemieckiemu 
świadka.ml narodzin pierwszego w dziejach do ofiarowania prócz wojny. Stało ·sl.ę to 
państwa niemieckiego, będącego państwem szczególnJe Jasne, gdy zawiódł szeroko re-
pos\ępu, de:nokracjf I po.koJu. Gdy w Nie- klamowany „cud go.wodarczy", gdy . klasa 
mlecklej Republice· Demokratycznej, dzięki robotnicza w ostatnim okresie falą potęi· 
zwycięstwu ZSRR nad hitleryzmem. władzę. nych strajków zadokumentowała wolę wal• 
wyrwaną junkrom I magnatom. ujął ·w swe ki o swe prawa. Core.z lepiej masy praco· 
ręce lud pracujący z klasa robotniczą I jej jące Niemiec zachodnich zdają &oble spra· 
partią na czele - podcięte zostały w częśel wę, ie pod rządami monopoli czeka je tyl-
Nlemlcc korzenie zaborczych tradycji Im- ko nędza. bezrobocie i wojna. 
perlallzmu niemieckiego. Niemiecka klasa z tych porównań „tu I tam" rodzi się I 
robotnicza w ścislym sojuszu z pracującym wzmaga opór nie tylko klasy robotniczej 
chłopstwem zdecydowanie wkroczyła na Niemiec zachodnich. ale również pewnych 

. dro.'l'ę pokuJu. A była w stanie to uczynić kół burżuazji przeciwko polityce A'denaue-
dlalego - stwierdził premier NRD, czło- ra - pol!tyce nędzy I wojny. Liczba Jei:-o 
aek BJura Politycznego KC SED, low. Otto . zwolenników &opnie.ie. Swiadczą o tyin ~ho­
Grolewohl - te do decyd11Jące~o gloso do- t clażby wybory w p6łnocMj Nadrenll-Wesl­
nly ozynnlkl dęmok~tycznc i że mogla o~ .r.m. gd.Ue Adenauer stracił ponad mlllon.. 
plerać się na hra.tersklej pomocy I poparciu g!osów, czy wybory w Szl11zwiliu-ł{ol~IY· 
kraju socjalizmu - wielkiego Zwiąaku Ra· nie, gd>.le stracił 40 proc. 1łosów. Swladczy 
dziccldego. Dla sąsiadów Niemiec, m. In. dla o tym przejście ' do N.RO dr Johna I posła 
nas, Polaków, powstanie NRD oznaczało, Scihmldt-Wlttmacka. Oto dla('zego Istnienie 
ie siły demokratvczne Niemiec uiyskaly sil- N!ID stało się solą w oku tych, którzy pra-
ną bazę w walce przeciwko Imperializmowi, gną rozblda Niemiec I wykorzystania Ich 
który dwukrotnie w obecnym słulecln roz- zachodniej części w planach podb·oju Euro-

Obecny byl ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Nie­
mieckiej Republiki Demok ra­
tycznej w Polsce - Stefan 
Heymann. 

Obecni by li równie:! przed­
sta wiciele 'dyplomatyczni ZSRR 
I państw demokracji ludowej. 

Obszerną, pięknie udekoro­
waną salę Opery wyi>ełnili li­
czn i przedstawiciele spoleczeń­
stw a stolicy, prze<ls tawi<Ciele 
świata nauki I kultury, przo­
downicy pracy. 

Po odegraniu hymnów naro­
dowych Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, u­
roczy~tm\ć zagaił członek Biura 

a· Dalszy ciąg 
na str. 2 

IO-lecie 
ut warzenia 

Milicji 
Obywatelskiej 

• 

Przemówienie tow. J. Cyraokiewicza 

na uroczystej akademii w Berlinie 
Drodzy Towarzysze I Przy· 

Jaclele! , 

W im ieniu rządu Polskiej 
Rzączypos1>0ii tej Ludowej, w 
imieniu Komitetu Centralne· 
go Polsktej Zjednoczonej Par· 
tii Robotniczej, w imieniu ca · 
tego narodu pol;;kiego przyno 
&zę Wam serdeczne, braterskie 
pozdrowienia w piątą roczn i· 
cę powE<tania N;emieck!ej Re· 
publ iki Demokratycwej. 

Cie szv mnie też bardz<J, te 
n!e po raz pierwszy jestem u 
Was gościem w Waszych uro· 
czystych i waż,iych chwilach. 
I że życ7.en lo 1 pold rowienia 
mogę Wam osob i ście pri.eka · 
zać. 

Depesza 
tow. Zawadzkiego 
do prezydenta NRD 
Do Prezydenta 
Niemieckiej Republiki 
Demokratyczne.J 

Towarzysza 
WILHELMA PJECKA 

Berlin 
Z nkazjl piątej rocznicy po­

wstania Niemieckiej Republi· 
ki Demokratycznej ślę Wam, 
Tuwa.rzyszu Prezydencie, Jak 

Naród polski, oddany wy tę 11ajser1leczniejsze po1drnw!enla 
w Imieniu naroclu polskiego, 

żonej pracy d71Ni gan ia kr aju Rady Pan~twa Polsklej Rze· 
z ru in wojennych i pokojowe· czypospollteJ Ludowej I moim 
mu budownictwu, świadom 'własnym. 

Jest obecnie tego. że pokojo· Narńd polski w pełni soli· 
wy I >'rzy jazny Paród n iemłec- daryzuje się ze zdecydowaną 
ki w N iemieck:ej Republice I ofiarną walką Niemieckiej 
Demokratycznej trz.vma we Republiki OemokratvczneJ I 
spół z nami str~ż nad grani · pokój mllujar.:vch sil Nlentlec 
cą pokoju. Naród polski z glę za<'hodnlch o zjednoczenie 

Niemiec w pokojowe, !DWe· bok..!l_ _!Ympatią §ledLI walkę I 
' łl · N' · k . R bi k rennl' I demokrat:veznl' pań· 

Wys1 ti iemter 1'" epu 1 ' stwo. Walka ta iest ważnvm 
Demokratyczne!, wita z rado I wkładem w dzieło pokoju. 11.łó­
ścłą jej sukcesy I O!i ągnieC'I~ rei;o hroolą narndy pod prze­
widząc w nich rękojmię 'Z.WY· i wodem wielkiego Związku 
cięstwa wielkiej sprawy po· Radzlerklego. 
koju, demo~acji l .po5tęp~ . w oparciu o wspólną w&lkę 
sprawy równ.1e drog1e.l kaz- naszych narodów 0 bezple-
demu pa.trloc1e pol.9kiemu I czeńsłwo zbiorowe I pokój, w 
ntemleck1emu. oparciu o granice pokoju aa 

Naród pol&kl . r;orllco t.yczy 
na rodowi nie:n!eekiemu na · 
dejścia chwili, lnedy będz.ii! 
się mógl czuć zjednoczonym 1 
wolnym ~oopodarzem w zled 
noczonym, woln.vm. pokoJo 
wym I demokratycz.nym !tra· 
ju. 

Odrze t Nysll' roswl ja się I 
knepnie przyjaźń I hra.terska 
współpr11<'a między Polska 
RzerzpHpolltą Ludow11 I Nie· 
młecka Republiką Demokra­
ty<'7.ną. 

Pozwólcie. Szannwny Towa· 
rzyszo Prezydencie. przekazać 
Wa.m serdeezne. tyczenia dal-pętał wojnę światową. Po raz pierwszy w py i świata. o ·io dlaczego zorgan izowano 17 

oaszej tyslqclt'łnleJ historii mogliśmy na· czerwca uh. r. prowokacyjny „dzień X" w WARSZAWA •. - W dniu 7 Nie ulega wąt.pl!wośct, te w 
bm. mi ja IO lat od chwili, gdy miarę sukcesów Niemieckie) 
Pol ski Komitet Wyzwołem~ Republiki Demokratycznej. eo 
Na rod nwe110 wydal dekret o raz więcej p~awdzlwie. kocha 
p0wnla niu cło życia Milicji O- Jących 9Wą OJ C7. .yznę Niemrów 
byw>1telsk 1ej. \~rzucać będzie n ihilistyczną . 

1 ~~:0:::~:~1~~~:0 d~as:r~1: zwać zachodnią gr&nlcę naszej ojczyzny Berlinie. Ci. którzy przy pofuocy agentów 
1ranlca pokoju, a nie wojny; granicą, któ· os:awioneJ or1ranizacjl Gehlena chcą sabo· 
ra nas nie dzieli. a łączy. Dla narodu nie· tażem I dywersfą przeszkotlzl~ rozwojowi 
mieeklego NRD słała się ostoją w walce o NRD. którzy p,o 03tatn1ej konferencji w l,on-
Jedoość I pokój, gwarancją tego, że lmpc- dynie starali się nadal realizować plany 
rlalizmowl niemieckiemu I silom międzyna- wskrze~21inla nlemlecltłego Wehrmachtu -
rodowej reakcji nie nda 11ię wciągnąć po cl wszyscy nienawidzą NRD. 
raz trze~! narodu niemieckiego do woJny, Tym większe ma zoaC'llenle pierwsze w 
srożącej Niemrom pn dwóch k'atastrofach dziejach suwerenne, demokratyczne pań· 
narodowych, jakimi zakończyły się ostatnie stwo niemieckie, którego autorytet z roku 
wojny. na rok wzrasta. Z tym większą uwagą śle-

ł , ata. które mlnelY od chwill proldam11cJI dzą rozwój NRD wszystkie miłujące pokój 
NRl>, wylu.1aly, że to pierwsze w dziejach narody, widząc w niej fundament zj„dno-
demokrat:vczne państwo niemieckie, kiero- czonycb. demokratycznych l pokój mlłuja· 
wane przez partię k\asy robotniczej l l"&ąd, cych Nlemlec. poważny czynnik trwałego 
ułworzony 1 inicjatywy mas pracujących, pokoju w Europie. 
konsekwentnie krol'ey obra.ną drogą. Dziś 
NRD występuje na arenie międzynarodo· 
weJ jako jedno z państw obozu pokoju I 
demokracji, któremu przypadły w udziale 
historyczne z~dania - zadania wałki o po· 
kojowe rozwiązanie problemu niemieckiego, 
o pokóJ w Europie. 

Od pięciu lat NRD jest silą hamującą a• 
gresywne zapędy imperialistów anglosas· 
kich, dążących do pnekszlałcenla Niemiec 
zachodnich w bazę nowej agresji przeclwlrn 
narodom Europy. NRD - to .suwerenne, de• 
mokrałyczne państwo niemieckie. w kló· 
rym, zgodnie · z postanowieniami układ1\w 
pocz<jamskich, zlikwidowano wladzę mono­
pol\ I koncernów - tef bazy zaborczych 
dążeń lmperlallzmn n!emlecklcgo. NRD -
to potężna siła mobllizująca najlepsze ele• 
menty narodu nlemleckiego do · walki o 
likwidację rozbicia Niemiec w drodze po· 
kojoweJ. Do walki ze zbrodniczą po!ilyką 
podporządkowanego amerykańskim lmpe­
rlal\1tom państwa bońskiego, które sta·o 
się siedliskiem wszelklch niedobitków hl­
tleryzmu l militaryzmu I w którym zacho• 
wano władzę Krnppów, Thyssenów I Pfer­
demengesów, gdzie n wla.dzy stoją byli 
czlonkowie partii hitlerowskiej, byli gene· 
rałowte bltlerowsklego Wehrmachtu, zbro­
dniarze wojenni. 

Ze szczególna 11wa!{a I uc"&ucla.mt g\f\bO· 
klej przyjaźni śledziliśmy my. Polacy, w cią­
gu ilGtatnil'h pięciu lat rozwój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Na każdy suk­
ces przyja<'lół zza Odry patrzyliśmy z przy. 
jaźnią. która łą.czyła najlepszych synów na­
rodu polskleiro I niemieckiego w okresie 
stuletniej walki rewolucJ•jnej. Stall ramię 
przy ramieniu Polacy I Ni.emcy na bary ka­
dach Wiosny Ludów. Na ulicach pruskiej 
stolicy witali w 1848 r. z równą rado~cia 
Mieroslawskiego. wypuszczonego a 'więzie­
nia Moabit. „Warszawianka" śpiewana była 
w polskim i niemieckim języku. tak Jak I 
pieśń Thaelmanna. Symbolem więzów lą· 
czących polski' I niemiecki ruch robotniczy 
są Róża Luksemhurg I Julian Marchlewski. 
Ochotnicy polscy I niemieccy, walczący za 
„naszą I waszą wolność" w szere1ach mię· 
dzynarodowej brygady w Hlszpanl! , dumni 
byli z tego, te łrh kompania. druga kompa­
nia międzynarodowego ba.talionu Im. Czapa­
Jl'wa. nosi Imię największego polskiego poe­
ty - Adama l\llr.klewlcza. Przyjaźń poi· 
sklch i niemiecltlcb rewolucjonistów prze­
trwała I lata ostatniej wojny, itdY w celach 
śmierci hitlerowRkicb ohozim• kon r.entra­
cyjnych do ostatniej chwil! prowadzili wal· 
kę z ra~zyzmem. 

„ldzlemy Jedną drogą nasze losy sa 

W zw i ązku z tą rocznicą ml· 
n ister Bezpieczeństwa Publicz· 
negu Sta.n i, law Radkiewicz 
wydal rozkaz, w któr ym m. Jn. 
czytamy: 

„SZEREGOWCY. POOOFI· 
CEROWlE, OFICEROWIE 
MO! 

Serdecu1le po7Alrawlam Wu 
w dniu IO·lf'ria. 

W dotychczasowej WasieJ 
pra,·y wykazallśrie wicie o· 
fiarnoścl. poświecenia I boh1· 
terslwa w wake z godzącym 
w nasz na.ród wrogiem I ir 

przeslępu·ioścl14. 

To Jest Wasz powa.iny wkLd 
w dzieło umocnienia pańslwa 
Indowego. 

Stójcie na straży naszej re­
wolncy jne j pra wonądności, 
strzeżcie praw obywa!elskll'h. 
a równocześnie bą.dźcłp nie­
przejednani wobec wrogów I 
pllnujcie, by żadne przestęp­
stwo nie uszło bezkarnie. 

W dniu IO-lecia iyrzę Warn 
da.lszvrh sukcesów w trudnej 
I o,1powledzialnej wake dla 
dot.ra ludu pracujacego". 

W związku z IO roczn i cą u· 
tw urze nia M!l ic.il Obywa fpJ­
skiej o<l będz 1e • ie \V ca/yn• 
kra ju szere ~ imprez. M in . lt 

Wa rszawie l'.nrgRnl zn wa n v lO„ 

~ t a nie centra I ny złot przn<iu· 
jących w służbie funkcjona­
r im7.y MO. 

wiodącą w przepaść I k'lta 

(Dalszy ciąg na str 2) 

!)oko.lu w Europie I na całym 
~wiecie. 

(-l Aleksander Zawadzki 
przPwodnlczący Rady Pań~twa 

Polskiej RzeczypospoliteJ 
LndoweJ 

Uroczystości w Berlinie 
BERLIN, 6. IO. 

W lirodę, w przeddzień pląteJ rocznicy utworzenia Nie· 
miecklej Republiki Demokratycznej, odbyła się w gmachu 
Opery Państwowej w Berlinie uroczysta akademia, zorganl· 
zowana przez rząd NRD I Radę , Naroduwą Frontu Narodo· 
wego Niemiec Demokratycznych. 

W akad'emi! wzięli udział : strów J . Cyrank iewiczem na 
prezydęnt Niemieckiej Repu- czele. 
Miki Demokratyczne1 Wilhelm Akademię zaga ił , witając 
Pieck, prem ier Otto G rote- serdecznie wszys tk ich obec­
wohl, wicepremier i I sek re- nych, a w szczególności gości 
ta r z KC SED Walter Ulbr icht. zagran icznych, w icepremier 
inni zastępcy premiera. człon- N'RD; Walter Ulbricht. Na­
kowie rządu NRD oraz urzę- stępnie dluższe przemów ienie 
dujący przewodn iczący Izby wygłosił premier Niemieckiej 
Ludowej Hermann Ma tern. , Republik i Demokratycznej -

Obecni by li: p ierwszy za- Otto Grotewohl. 
stępca przewodniczącego Ra- z kolei p rzema wiali, pod­
dy Ministrów ZSRR i min i.s ter ltreślaj ąc w i elką don ios łość 
Spraw · Zagranicznych ZSRR. pięciolec ia NRD, delegaci· za. 
W M. Mołotow oraz ciłonko- graniczn i. Z ra m ienia delega­
wie delegacji rządowej Związ- cji radzieck iej przemawiał jej 
ku Radzieckiego. szef, p ierwszy zas tępca preze-

Obecne też były na uroczy- sa Rady Minis trów I min ister 
stej akadem ii delegacje rzą- Spraw Zag ran icznych ZSRR 
dowe wszystkich zaprzy jaź- W. M. Mołotow, a z ramien ia 
nionych krajów, a m. in. dele- delegacji polsk iej - przewo­
gacj l'ł rządu Polsk iej Rzeczy. dn iczący delegac ji Józef Cy­
pospolitej Ludowej z człon- rank iewicz, członek Biura Fo­
kiem Biu ra Politycznego KC litycznego KC PZPR, prezes 
PZPR. prezesem Rady Mini- Rady Ministrów. 

W dniu · wczorajszym w Za rządzie Łódzkim LI 
ciół Żołnierza odbyła się konferencja, ' na której 1 

program Tygodnia LPŻ I Dnls Wojska Polskiego. 

Obchód Tygodnia LPŻ I LPZ-ow cy dołożą s 
Dzień Wojska Polskiego zbie- nadać w tym dn !u 
gają się w tym roku z IO-Je- wygląd naszemu mi 
ciem Polski L udo wej, co na- Na zakończenie 
daje im szczególnie u roczysty LPŻ 11 bm. w sali 
cha rakter. Społeczeństwo Lo· będzie ·się uroczysta 1 
dzi w Tygodniu LPż spotka w części artystyczn ~ 
~ ię na zakładowych i dzielni- p!ą najle11sze zespol i 
cowych akademiach z p rzed- tańca. ' 
sta wici ela mi Woiska Polsk le-
go, będzie brało udział w wy­
cieczkach do Łód zkiego Aero­
klubu w Aleksandrowie, bę­
clz ie oglądać pokazy modeli 
la t.a i ących w parku Pon iatow­
sk iego. Kola LPŻ udekorują 
groby żołnierzy pols.kich i ra­
dzieck ich ; w Dn:u Wojska 
Polsk iego zostaną złożone 
wieńce przy Pomniku Wdzię­
czności i na Grobie Nieznane­
iO Zolmerza. 

W n iedzielę. to paźdz'ernl· 
ka. będziemy w ita li powraca­
i:ice z ohozów letnic h oddzia­
ły woj skowe. O godz. 11 na 
pl. Niepodległości odbędzie s ię 

pow itanie odclzialów . Po do-
żeniu rapor tu , przemówieniach 
przedstawicieli władz i woj­
ska , po · wręczeniu upomin­
ków przodu j ącym żołnierzom 

nastąpi przemarsz przez ul. 
Piotrkowsk,ą do placu Wolno-

) 

Występy Th1 

National Po~ 
w Warszu 

WARSZA 

. W dniu 6 bm. w 
wym Teatrze Narod 
był się drugi z kol 
bawiącego w Pols• 
Theat re Nationa l 
Po „Cydzie" Cornei 
bliczność warszaws1 

' możność oglądan ia ij 
n ia n:e mniej z!) 
przedstawieni~ „DO< 

. ' Widzowie przyjęl ~ 
śc i. · wienie n iezwykle g 

domowe, komitety 'i klaskując wlelokrot/ 
Narodowego I ną grę .całego zespą 

Komitety 
Frontu 

Pr7ed li Z•azrłem ZMP l 
j 

Z każdym dniem ro~ 
ilość zobowiąza~ 

Młodzłet Lodzi I wnjewództwa -nadal PodeJmt 
robowiąza!'ia na c~~ li ZJudu 7MP. 

.1 

Studenci 
Akademii MedyGlllet 

\V Lodzi ~ 
pomogą 

przy wykopkaeh 
Liczne błyska wice I gazetló 

śc:en ne zapo znał y s tudentów 
Akademii Medycznej · z we­
~waoiem do · pracy przy wy­
kopkach w państwowYch go­
s poda rstwach rolnych 

W jedny m z pokoi Za rządu 

W zakładach dzl 
1m. E. Plater - pl· 
.pondei.t Zygmunt 
- i każd ym dniem 
lość z.obowią7..a ń. MłG 
cy I. dziewczęta czi 
cł u•' "1 nym odpowi 
\l/~~}ll a:nia młqd ileży 

, cl.u „C" ZPB rm, S tl 

Np. szwaczki ·z ti 
c1e1 zobowląlaly si1 
plan ;akościowv w 
oraz •tnso wać wyląc 
~zyn w CLasi e przer• 
czemu zaoszc zędzi ' 
eńergil elf'ktrycmej.j 

MIOd7.ie~owa · ta§r 
~zwaln l rnbowląZRI\ 
konać plan m i es ięc 
dzień przed term ine 

Ba rdzo cenne są 
alne zobowiązan ia 

c<>w I n iezrzeszonej 
iv. 

I Dzi rln icowego ZMP przy Aka· 
dem ii Medyczne.i odbywa 6ię 
wl.a śn i e narn d: w tej spra· 
w ie. Pri.yby ło na n i ą ponad 
120 aktyw is tów ZMP-owsk ich ZMP-owlec 
reprezen tu .i ącyl'h młodzież u- wiarn i. tow. Wojtc~ 
czelni Wśród obecnych są wiązał 5i ę wvremnn 
równ i eż tacy, k tórzy d o uczel- ternem 11;ns poclarczy . 
ni przyb.v li re wsi. Zebran i z karkową ma~zvnę 
uwagą słuchaja ~łów tow Ma - •k11. •t n1ąrą od kilkJ 
iewskiego. który omawia C'Hnnie na ~trvrhL 
sz<·iególy wviaz.du . Węi.:rzvn, Irena BI J 

Kiedy mówca skończył - V7alczak · pndniosą 1•1 

w~taie organ 'z.ator grupv par· cl11kc.fł o 1 p roc. I z.1 
tyinej - Stan isław T adej- I pr<'.M'. ilnść odpRdk/, 
czyk. Jako oierwsi.y zgłasza tow. Plewlń•ka . C 
sie oa w.v jazd. Knzul;i, Żdk i Pwicz t 

Po nim uib'era gloe I oqMziern iku 250 kos1 

ZMP-owiec Pa~ierb i ński. „Je- olan I 
że li organizacja zwraca e i ę do • 
nai< - wynik~ z te!!o. że iest Ogńłem młod? fe1 
to ważne I i>ilne zadanie. Moje 1m. E. Plater da dlE 
miejsce jest w:e<' tam. gdzie n la rT Zjazdu ZMP 
wzvwa on:anizacia" ponlłdplannwą wArl 

Za przykładem Tadejczyka Io. 10 ty!I, złotych. 
1 Pa6ierh i ńskiego zgłaszają s rę 
;nn i studenci Przewodniczą· 
cy zeb ran ia notuje \eh nazw!· 
•ka : D ~ n i el Wirażka - stu· 
-lent TV roku w.v<'z.iału lekar· 
'kiel!o AM cz.lnnek prez y· 
diu m ZD ZMP Zdzielaw Ka· 
rolPw•kl - orean iui tor s;oru­
PY V ro ku. 07 ;„ · na r~I W'e· 
~zorkowskl. a;t Frat<:zak 
K l1}'\: k K u n <' ,c. i 'tl,_rie )u innv('b 

Sturlenc! Ak ademii Medycz­
nej wyjadą do województw: 
gdań~kiei;:o kosza lińsk i ego . I 
nlsztvń~kiego 11dzie pr7.ez 10 
dni będą pomagać przy wy· 
kopkarh. 

S.7.ere!! T.obovvu11lłń 
rńwniet mlnrlzież 
Łód7.kich Zakł. PrZ! 
wta~kiego. 

Ta~ma mlndztefo · 
1 Wa nri v Rusek prncfu 
· dzle 130 kn• rn l w ięc~ 
qiącu n i ż obecn ie. 

Brv~ada mlndzlet~ 
Zofii Wnźn i ak w 
ca lkowrcie prod u kc· 
tunku nra;, zmn iei~7.' 
cie n ~at: o 5 procen 

Pod kierownictwem partii klasy robotni· 
ozej masy pracujące NRD przystąpiły do 
budowy fundamentów sooja.ilzmu, weszły na 
drogę nowego, lepszego bela. Wielkie są o­
siągnięcia NRD w ciągu plęclolecla. \V o­
parciu o wszechstronną pomoc ZSRR I 
współpracę z ·krajami demokracji ludowej 
pomyślnie rozwinął się w ciągu ostatnich 
lal przemysł, którego globalna produkc;!a 
w 1953 r. stanowiła przeszło 160 proe. pro· 
dukcJi z 1950 r. W rolnictwie. w którym 
dokonano rewolucyjnych przemian, prze­
prowadzając reformę rolną. produkcja w 
roku ubiegłym była dwultrotnie· wyższa nli 
w 1946 r. rowaina część pracującego ... hłop­
stwa pneszła na tory gospodal'kl socjall•ł:V· 
cznej. osiągając w niej Jeszcze wyższe WY• 
nikł produkcyjne. W parze z tymi suknesa­
ml ldzil' wzrost stopy życiowej lml nolicl 
NRD. k ióry 'zczególnie silnie zaznaczył się 

zwią,za.ne ze sobą - nas'le bojowe zawnła· 
nie dr,lslal brzmi: - NIP. ma wolnych Nie­
mlrc bez wolnej Polski, nic ma wolnej Pol­
ski bez wolnych Niemiec". Tak pisał w la· 
tacb Wiosny Ludńw wybitny syn narodu 
niemlf'<'kiego. Georg Herwel{b. Tą drogą 
kroczy teź od pięciu lal spadkobierczyni 
najlepszych tradycji narodu nlemlerklego. 
kierowana przez Niemietlka Socjalistyczna 
Partię Jedno~r.I , partię kla~y robotnicuj, I 
przez rząd mas pracujących - Niemiecka 
Republika Oemokratyezna. 

NOWY BERLIN -ALEJA STALINA 
W W)'nf ku 7.0bowi 

1rnnmiwRn v w~tRnie 
le centralnvm ml• 
p10n p rrxiukcjl bezl 

w o~tatolm roku. 
Co w porównaniu z tym oflarowute lud­

ności Niemiec za chr.dnicb Adenauer I jego 
klika? Prowadząc poli tykę uległośrl wobcr 
Waszyn gtonu. dąźy do wciągnięcia Niem!e<· 
zachodnich w orbitę wQJenoych planów 
amerykańskich. Propaganda rewizjonizmu 
przybra.la olhrzym!e rozmiary. W wypowie­
dziach bońskich ministrów raz za razem 
wymieniane są te czy Inne ter<my. które 
ma.Ją „wrócić" do ~iemlec. Przy czym nie· 

l\>liedzy Pols!:ą Rzeczpospolita Ludową a 
Niemiecką Repuhliką Demokratyczną corH 
hardziej podrh!a si~ w~pńłprua. obe.lm11-
Jaca wszystkie dziedziny naszego 7.ycia. Pol· 
ski węgiel 'hriy przemys łowi NRD. maszy· 
ny i precyzy jn" urządzenia. wyprodukowa· 
ne w NRD, wzma<'niają nasz potendal prze· 
m:vs lowy. Bliskie •ą również nasze związki 
kulturalne. w kłórY<'h o!>a narody . n;,ywln­
ne jedną Ideą. coraz lepie.I ~lę poznają, za. 
s.vpujqc przf'pa.ść. taka wykopa!a mle:Jzy 
nami zbrodnicza pdlilyka klas posiadają· 
cych. 

W rlnlu święta narodowego NRD, w pl~­
tą roeznl'<'ę Jej proklamowania. narńd poi· 
ski śll' lowarzynom nlemlel'klm serdeczne 
iye?.enla dalszych sukl'esów na wspólnej 
drodze walki o pokój I socjalizm. 

Dzi' 

miodzie, 

~ ~~~i d~s~:s~y~ 
17 w hal i Włóknia:~ 
dzew1e odbędz i e si~ 
łódzk !e zgromadzenil 
ży pod hasłem : „1 
Zjazd Zw i ązku Mloe 
skiej" . I 

W częscl artystyf 
stąpi ą: zespół pies~'d 
7..ak!adów im. S 
chór Pal\stwowej J 
Lódz1k' e.i. · zespól 'I 
stów MDK, tereet ż e 
orai. artyści scen łć 



Przemówienie 
tow~ J. Cyrankiewicza 

Masy praeująee Wniose~ ZSRR w sprawie redukcji zbrojen 
potępiają decyzje londyńskie oraz zakazu broni masowej łagłady 
żądają układu • 

I przekazany komisji politycznej ONZ 
(Dokmi~enle r:e m. 1) 

lltrofę drogę od<laJ11cą kh i 1ch 
1ynów w Słuibę wojennych 
[płan<i/N imperiali&tycmych j 
i:e cotr:z więcej pat:rioty<:znYt:h 
Nł!m1ców wyblerać bę<leie 
drogę pokojowego budowni­
ctwa, szczęśliwej i pe:tnej dQ­
bro.bytu przyseloŚ<:1. 
&wą nieugięcie pokojową 

życia materialnego i kultural­
nego naszych ruwodów, łączy 
nas wspólna przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, wspól­
ne gorące poparcie dla je,go 
walki o dalsze odprężenie sy­
tuacji międzynarodowej, dla 
jego propozycji bezwzględneF:o 
zakazu broni masowego zni­
s?.czenia i redukcji zbrojeń, sy­
stemu zbiorowego bezpieczeń­
stwa w Europie, pokojowego 
ure~ulowania sprawy niemiec­
kiej . 

o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie 
W dniu 5 bm. odbyło się posiedzenie komłsjl ogólnej 

dla ,omówienia. sprawy umieszczeni& na porządku dziennym 
IX sesji ONZ dwóch nowych punktów zgłoszonych przez 
dele1ację ZSRR, a mianowicie: 

1) za.warcie konwencji międzynarodowej w sprawie re­
dultcji zbrojeń oraz zakazu broni atomowej, wodorowej I 
innych rodzajów brenl masowej Zl(łady, 

I 

ZE SWIATA , 
po.stawą Niemi<ecka Republi'ka 
Demokratyczma z:dobyla sol:>ie 
li'Zaounek, zaufanie l poparcie 
wszystkich sił pokojowych na 
6wieeie. 

Oświadczenie SFZZ 2) naruszanie wolności żeglugi na morzach chińskich. -(§)-

Naród polski pragnie z ca· 
lego serca, by na•ród fiiemie<:· 
ki, który wniósł tak wiełki 
wkład do skarbca lrultury i 
cywilizacji ogólaolud'.Lkiej, za· 
i'łł ja.k najprędzej naleine mu 
mlejsce w wielkiej rodzlonie 

narodóv.'. pokój miłujących. 
W dniu Waszego wiełkiego 

jwięta, Drodzy Towauysze i 
Przyjaciele, życzymy r. cal~go 
gerca Niemieckiej Repubhce 
Demoku.ty=ej dals-zy·Ch suik· 
cesów i zwyci~tw w walce o 
go~<podar~y i kulturalny rm:· 
kwit Republiki, w walce o do­
brobyt i sżcrzęśc.ie Judzi pracy 
w Niemieckiej Republice De­
mokraty~ej, w walce o pt>ko­
jową przyszłość całego narodu 
niemieckiego, o utrwalenie pc>­
koju w Europie. 
Łączy nas wspólna walka o 

JX>kój i postęp, wspólna walka 
o stałe podnoszenie poziomu 

Nie ulega wątpliwości, te 
przyja?ń między na rodem pol­
skim i niemieckim, jaka rozwl­
nę!a się i utrwali!a w rezulta­
cie dobrosąsiedzkich stosun­
ków Polski i NRD - jest wiel­
ką zdobyczą nie tylko naszych 
dwóch narodów, ale wszystkich 
sil demok racji i postępu- na 
całym świecie, I sluży w po­
ważnej mierze sprawie urno.c­
nienia pokoju, 

Niech żyje Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, oatoja ł 
nadzieja pokll!lowych I demo­
kratycznych sił narodu nie­
mieckiego! 

Niech ty,Je wzmacniająca o­
bói: pokoju przyJaźil narodu • 
polskiego i niemieckiego! 

Niech iyje coraz połęinlejszy 
obóz pokoju, któremu przewo­
dzi Związek Radzlerkl I niech 
ku chwale ludzko~cl zwycięża 
siły agresji I wojny! 

Pierwsza grupa 
przedstawicieli 

ludowego ·vietnamu 
przybyła 

do Hanoi 
PEKIN, 6. 10. 

.Tak podaje Vietnamska A­
gencja Prasowa, w dniu 2 paź· 
dzlernika br. przybyła do Ha­
noi pierwsza grupa 248 pra­
cowników administracyjnych, 
przedstawicieli władz bezpie­
czeństwa i przedsta'Wicieli rzą· 
du Vietna~kiej Republiki De­
mokratyczn~J. 

Gościnne występy 
W myśl porozumienia podpi­

sanego w Fu-lo między dele­
gacjami Vietnamskiej Armii 
Ludowej i sił zbrojnych Unii 
Francuskiej, wspomniana gru­
pa administracyjna przybyła do 
Hanoi w celu zapoznania się z 
pracą instytucji komunalnych 
oraz przygotowania warunków 
dla przejęcia administracji w 
Hanoi przez przedstawik:ieli 
Vletnamskiej Republiki Demo­
kratycznej. 

artystów „Teatru Pol'skiego" 
zyskały wysokie uznanie 

ludzi radzieckich 
MOSKWA, 8. 10. 

8 patdziernika br. zespół 
Państwowego Teatru Polskie­
go i Kameralnego przebywa­
jący w Moskwie, dal pote­
gnalne przedstawienie sztuki 
Jurandota „Takie czasy". 

Gościnne wysiępy aktorów 
polskich cieszyły się ogrom­
nym powodzenielf', W prasie 
radzieckiej ukazywaly się i 
ukazują nadal, niemal co­
dziennie, recenzje pisane przez 
wybitnych artystów moskiew­
sk ich, krytyków ' teatralnych 
- bardzo pochlel:>nie ocenia­
jących przedstawienie. 

,,Litieraturnaja Gażeta" :& :'> 
października zamieściła re­
cenzję pióra Artysty Ludowe-
10 ZSRR M. Mordwinowa pt. 
,,Radosna sztuka". 

,,Kornsomolskaja Prawda" 
i 5 bm. poświęciła występom 
aktorów polskich obszerną re­
cenzję pióra J. Sołowiowej. 

Teatr Polski - pisze autor­
ka artykułu - to godny re­
prezentant bogatej polskiej 
kultury teatralr!ej. Zespół jego 
kontynuuje narodowe tradycje, 
których korzenie sięgają w 
c!Aleką przeszłość. 

Siedem premier mów! o 
wielkich możliwościach twór­
czych, o wielkim bogactwie 
sil twprczych teatru. Piszl{c o 
sukcesach aktorów pclskich w 
łMÓskwie J. Sołowiowa pod­
kreśla: - Niechaj goście nasi 
przyjmą te nasze uczucia jako 
jeden z przejawów miłości I 
szacunku, które naród :radziec­
ki żywi do bratniego narodu 
polskiego i jego wspaniałej 
kultury. 

Uroczysty wieczór 
·w 

D 
Warszawie 

D1kołcz11l1 
ze str • . ) 

Politycznego KC PZPR - mln. 
Francisizek Jóźwiak. - Witold. 

Obszerny referat wygłosił 
zas.tępoa członka Bil\lra Po!a­
tyc:znego KC PZPR, min. A· 
dam Rapacki. Słowa mówey 
przy jęli zebrainl serdeC2ll1ą 
manifestacją na cześć Nie· 
mieckiej Republiki Demokra· 
tycmej - os-toi sił pdkoju w 
całych N1emca:ech. 
Gorąco witany ~ówił 

ambasador NRD - Stef11'?1 
Heymann. Wziniesione pr-.i:ez. 
mówcę Okrzyki na cześć pok~>­
ju oraz przyjażni narodów 
polskiego I niemieckiego en· 
tuz.}a~tycz;n1e podchwycili 
W'i!/Z.yscy zel:>ranl. 

W Scarborough, w związku z doTOczną konferencją brytyj­
skiej Partii Pracy, odbyły się potężne demonstracje pod ha­

srem protestu przeciwko zbrojeniom Ni emiec zachodnich. 
NA ZDJĘCIU: grupa kobiet niesie plakaty z napisami prze­

ciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich. 

Zespół ,,Mazowsza'' 
cieszy się w Paryżu 
niesłabną~ym powodzeniem 
Prasa paryska śledzi nadal 11 zainteresowaniem v.7stępy 

„Ma.zowsµ." w Pala.is de Chai llot, nie szczędząc uznania ze­
społowi. 

Dzienniki „L' Aurore" ! „Pa­
risien Libere" zamieściły bar­
dzo przychylne recenzje. Spra­
wozdawca teatralny „L'Auro­
re" podkreśla szczególnie pię­
kno folkloru polskiego i po­
równuje widok sceny po pod-

Wykaz obligacji 
wylosowanych 

w dniu 8.X. br. 
Zł. IO.OOO nr nr 30933 561'937 
Zł. ~.ODO nr 11M06 
Zł. 1.000 nr nr 26878 205173 

392009 416179 e1n12 941823 
984247 

235274 
973021 

Ponadto wylosowano U pr@mll po T.ł 
900, fi premii po zł 250 OIOI 1.011 
premii po Ił 150. 

niesieniu kurtyny do starego 
malowidła ludowego, które 
nagle nablera życia. 

„Parisien Libere" pisze o 
występach ,1M.azowsza" jako 
o „jednym z najbardziej ma­
lowniczych i czarujących spe-

~ ktakli, jakie podzLwiał Paryż". 

Sprawozdawca teatralny 
„France Soir" podkreśl;i, że 
występy „M:azowsz.a" przenoszą 
publiczność paryską w inny 
świat - w świat wsi polskiej, 
gdzie w n iedzielę młodzież 
tańczy i śpiewa stare pieśni 
ludowe, pełne czaru i fanta-
zji, . 

Zawarcie układu 

Agencja UFI podaje bar­
dzo obszerne i entuzjastyczne 
sprawozdanie z piątkowego 

przedstawienia „Mazo~z.a", 
nazywając je prawdziwym 
triumfem. „Nie było chyba ani 
jednej osoby na widowni, 
która n ie uległaby cz.arowi i 
świeżości tych tańców i p! eśni, 
które tak wiernie odmalowu­
ją charakter ludu polskiego" 
- pisze agencja. 

• w sprawie Triestu 
MOSKWA, 6. 10. 

Agencja TASS dono91 z .Belgradu, te w dniu 5 bm„ po 
ldll{umieslęcznych rokowaniach, odbyło się w Londynie pa­
rafo_wanie porozumienia w &prawie Trle&łu. 

Przedstawiciele krajów, któ­
re utrzymują swe wojska na 
wolnym obszarze Triestu, tj, 
W . Brytanii, Stanów Zjedno­
czonych i Jugosławii oraz 
przedstawiciel Włoch jako 
kraju, który przejmuje admi­
rilstrację na części wolneg<> 

· ~buaru Triestu, pM"ato~ 

początkowo „memorandum w 
sprawie wzajemnego porozu­
mienia", zawierające 'zasady 
uregulowania problemu trie­
steńskiego. Następnie przed­
stawiciele Wlloch i Jugosławii 
parafowali „statut specjalny", 
regulujący kwestię, dotyCUlCe 
mniejszości narodowych, 

Miesięcznik Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Polskiej 
„Peu.ples Amis" wydal S•pe­
cjalny dodatek, poświęcony, 
w znacznej części występom 
.,Mazowsza" we Francji. Pis­
mo przyrpomina historię po­
v.rstania zespołu i zwraca u­
wagę na fak t, że w tej samej 
chwili, gdy „Mazowsze" wy­
stęonje w Paryżu, Warszawa 
gości francuski „Theatre Na­
tional Populalre". „Oto przy­
kład dobrze zrozumianej wy­
miany ku.ltura lnej - pisze 
„Peuples Amis". - Oto do­
niosły sukces, ktqry należy 
powitać z uznaniem". 

Swla.towa FederacJa Związków Zawodowych 011ubllk~ 
wa.ta w dniu 5 bm. oświadczenie, w którym 1twlerd1a m. · 
In.: 

Londyńska konferencja 
dziewięciu państw wykazała, 
że jej uczestnicy obrali drogę 
wręcz odwrotną niż ta, którą 
kroczyć prag.ną masy pracu­
jąc!'! i narody świata. Rządy 
dziewięciu państw zachodnich 
odrzuciły inne możliwości i 
postanowiły wskrzesić mili ta­
ryzm w Niemczech zachod­
nich. · Przyznały one rządowi 
Niemiec zachodnich prawo u­
tworzenia własnej armii i lot­
nictwa wojskowego. 

W ten sposób otwarto dm-­
gę do nieograniczonej remili­
taryzacji tego kraju, bowiem 
militaryści niemieccy z pew­
nością naruszą ustalone ogra­
niczenia, jak to już miało 
miejsce w pi"Zeszłoścl. 

Masy pracujące całego 
3wiata, a przede wszystkim 
masy pracujące Europy, potę­
piają tę decyzję, która zagraża 
sprawie pokoju Jak najpoważ­
niejszymi konsekwencjami. 

odbyła się w czerwcu br. w 
Berlinie, wypowiedziała się za 
zawarciem ogólnoeuropejskie­
go układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym, obejmującego 
wszystkie kraje Europy, nie­
rależnie od ich ustroju społecz­
nego, bez dyskryminacji ,. bez 
wyróżniania jakiegokolwiek z 
nich. przy poszanowaniu nie­
zawi słości każdego narodu. W 
tym ogólnym układzie miały­
by uczestniczyć również Niem­
cy wschodnie i zachodnie. 

Zorganizowanie zbiorowego 
bezpieczeństwa w Europie. ·na 
tej podstawie ułatwiłoby prze­
prowadzenie koniecznych roz­
mów między czterema wielki­
mi mocarstwami w celu poko­
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego drogą utworzenia 
zjednoczonych Niemiec demo­
kratycznych. Usunięto by w 
ten sposób niebezpieczeństwo 
wskrzeszenia militaryzmu. 

Motywując konieczność 
wniesienia na porząde.k dzien­
ny Zgromadzenia Ogólnego 
kwestii naruszania wolności 
żeglugi na wodach chińskich 
jako sprawy ważnej I pilnej, 
szef delegacji radzieckiej wi­
ceminister Wyszyński oświad­
czy!, że w ostatnich czasach 
zdarzają się coraz częściej wy­
padki pirackich napadów 
czangkaiszekowców na stat­
ki handlowe kursujące w tej 
strefie. 

Mimo Iż rząd radziecki nie­
jednokrotnie zwracał się do 
rządu USA, klórego marynar­
ka wojenna sprawuje kontro­
lę na wodach chińskich w re­
jonie wyspy Ta!wan, aby po­
djął kroki w celu niedopusz­
czenia do tego rodzaju zbrod­
niczej akcji czangkaiszekow­
ców, nię dało to żadnych pozy­
tywnych wyników. 

Przedstawiciel kliki kuo-
mintangowskiej wystąpił z 
wnioskiem 1 o odroczenie dys­
kusji nad tą sprawą, ponieważ 

w obecnej chwili rząd fran­
cuski prowad'l:I rokowania z 
władzami czangkaiszekowski-
mi w sprawie uregulowania 
incydentu z radzieckim ~tat­

ki~m handlowym „Tuapse". 

Zabierając ponownie gl~. 
wiceminister Wyszyński o· 
świadczył, że wniosek radziec­
ki dotyczy całokształtu spra­
wy naruszania wolności że­

glugi na moruch chińskich, 

nie tylko zaś tej Jednej kwe­
stii, w związku z którą propo­
nuje się odroczenie dyskusji. 

Komisja ogólna większością 

9 gtosów, w tym delegacji 
USA, Anglii i Francji, posta­
nowiła odroczyć na klika dnl 
rozpatrzenie kwestii wniesienia 
na porządek dzienny eesji 
punktu proponowanego przez 
Związek Radziecki. 

Komisja ogólna przeszła na-

1111.IGACJA INTELEKTUALISTOW 
1 POLSKICH ltOZVtA WIElilCE 

W MAUZOLEUM LENINA-STALINA , 

Delegacja lntelektuallst6w pola~lch a 
wlc:&prJeWodnic;ii:qc~m Zwiqr'.c:u Litera• 
tów Polskich, ·laureatem nagrodf pa~ 
1tNowej K. Brandrsom na ciele, pn• 
bJWQ]qca w ZSRR na raproHenl• 
W.nechiwiq1kowego Towarzystwa tqc1-
n0Sci Kulturalnej z Zagranicq, pe 
1whH11eniu 11eregu miast Ukrah\9':'91 
SRR •n•bywa obecnie w Mbskwie. 

5 pai:dliernł'-a delegacja odwleda:łł• 
Mau1oleum Lenłno-Stalłna, gdrle lło­
trla hołd parnl'ICI 1alofyclell państwa 
radzieckiego. 

l'llZYJ~CIE W MINISTEllSTWIE SPllAW 
ZAGRANICZNYCH ZHR 

4 bm., plerwsiy 1a•l11P<a mini­
Spraw Zagranlcinych ZSRR A. A. Gr„ 
myj<o wydGI Pl2Jj{cle "'I cteść pntbr 
wajqcych w ZSRl't delegacji gospoda„ 
CIJch Republiki Hinduskiej, Republlld 
lndoneryj1kiej, Unii Burmań1ki•I I l• 
pon li. 

DZIENNIK „TitUD" O MIUIĄC\J 

POGLĘBIENIA PllZYJA1NI 
POl.SKO·RADZIECKIEJ 

stępnie do omawiania spra- Na la"moch dziennika „Trud" uko•• 
Swiatowa Federac.ia Związ- - ---------------------------...., 

ków Zawodowych stwierdza, I 
iż w obecnej chwili bardziej 
niż kiedykolwiek konieczne 
jest, by masy pracujące Euro­
py i ich o.rganizacje związko­
we zespoliły się jeszcz:e moc­
niej we wspólnej walce. 

ła •ht obszerna korespondencja 1 
WY wniesienia • na porządek Wamawr I. Ma•lennikowa peśwłęco,,. 

Europejska konferencja 
związków zawodowych, która 

Z pobytu hinduskiej 
delegacji gospodarczej 

.WARSZAWA, 8. 10. 

dzienny Zgromadzenia Ogól-I o.bchodom w, Pol•ce tr~dvcrjnego ~Mie-11qca Poglotb1enla Prmatnl PolSllo-Ra­
nego punktu dotyczącego za- drlttklo/. Korespondencia Informuje • 

• . . • maiowrm udziale l\ld1i pracy m!a1t I 
wat CIB konwencJi m1ędzyna- ...i w impre1och miealęca. 
rodowej w sprawie redukcji 
zbrojeń oraz zakazu broni a­
tomowej, Wodorowej I wszel­
kich ·innych rodzajów broni 
masowej zagłady, 

W obecnych warunkach 

PRZVJęCłE U KUO M0-20 NA CZBC 
DELEGACJI RADZIECKICH DZIAtACZV 

KULTURY 

PN1ol Chlńe.ie) AkadOMll Naull 

Jak juJ: donosiliśmy, dnia 5 
bm. przybyła do Polski '16-oso­
bowa delegacja gospodarcza z 
Indii, na czele której stoi prze­
mysłowiec Kasthurbhaj Lalb­
haj. Celem pobytu delegacji w 
Polsce jest zapoznanie się z 
rozwo1em naszego przemysłu I 
rolnictwa. 

Nowe władze 
KP Finlandii 

pewnego z!agodzenla napięcia 

międzynarodowego - oświad­

czył wiceminister Wyszyński -
istnieje mozliwość osiągnięci!! 

porozumienia w sprawie roz-

Kua Me·ło wydol P12Yl4Clo ,,. neM 
delegacll rad1lo<1Mh d1iola<1J INltuo 
ry, bawiqcych w Chinach. 

Na przyjęciu obecni bylh nef delef"" 
cli A. I. Denlsow, wnyscy cilonkowle 
d•logaejl, ombo1ador ZSRR w ChlftGch 
P. ' · Judln on11 czlonek rad1hcklel 
dol"9'1cil nqdo,..f, mlnl1ter kultury, 
cz- Akademii Nauk - O. P. Alolt< 
tcndtow. 

brojema oraz zakazu broni a­
HELSINKI, 6. 10, tomowej, wodorowej i innych 

8 bm. w god!lnach pn,edpo­

ludl'lloWych hinduską delegację 
gOl;podar'czą przyjął minister 
Handlu Za.graruczne!t(l, Kon­
stanty Dąbrowski. 

Dnia 5 bm. odbyło 1ię ple- rodzajów broni masowej z„ 
num Komitetu Centralnego głady. Delegacja radziecka u­
Komunistycz:nej Partii Fin- wai:a za konieczne włączenie 
land!!, wybranego na x zjeź- tej sprawy · jako odrębnego 

· dile partii Na sekretarza ge- • punktu do Pfl'1ządku dzienne­
neralnego Komunistycznej go 'Z.gromadzenia \ przekaza~ie 
Partii Finlandii plenum wy- jej komisji politycznej jako 
brało Ville Pessi. Przewodni- kwestii pilnej I ważnej. 

li QAJOWA ICOHP!l!NOt. 
IOIOTNIKOW ROLNVCH IR.AZVlll 

W S.o Paulo ••kollczrła •'1 li ._ 
1- konleAneja robotnik._ rolNJch 
BrolJfll, w k!6ftj wlł'91c> udtlał ~ d„ 
leg"'6w • ...c.v• -1„. 

Te11.oż dn\a deleaacja gospo­
darcza z Indii spotkała się w 
„Mjtalexporcie" z przedStawi­
cielami polskich central handlu czącym partii został Aimo A­ Komisja ogólna, bez sprze-

zagranicznego, a następnie 

zwiedziła zakłady mechanicz­
ne „Ursus" i Zakłady im. l Ma-
ja w Pruszkowie. 

W pierwszym dniu pobytu 
w Warszawie członkowie hln· 
duskiej delegacji gospodarczej 
obecni byli na przedstawieniu 
„Halki" w Operze. 

altonen, wiceprzewodniczącym 
- Yrjoe Murto. 

W skład Biura Politycznego 
weszli: Aimo Aaltonen, Aar­
rie Hulkkonen, Paavo Koski­
nen, ,Hertta Kuusinen, lhkeri 
Lebtfnen, Martti Malmberg, 
Yrjoe Murto, Aili Maekinen, 
Ville Pas.si i Maur! Ryoemae. 

ciwu z czyjejkolwiek strony, 
postanowlla polecić Zgroma­
dzeniu Ogólnemu wniesienie 
tego punktu na porządek dzien­
ny I przekazanie go do rozpa­
trzenia komisji politycznej. 
Zgodnie i ustaloną 'procedurą 
komisja po li tyczna rozstrzygnie 
sprawę kolejności rozpatrywa­
nia wniosku radzieckiego, 

Na konl•tenc)I tej uoltwalono ..... 
myłlnlo „ko,,. praw I tqdań clllopó111 
I robotników rolr1Ych lraąlll". ""'"'• 
nłlwiono rOwniei utwo,.,.t orga1d1acj4 
poci noiwq „Zwiq1elc Ch/op6w I Ro­
botników Rolnych llraZJfll", który kie· 
_, woltą cllłopów I robotnlUw 
rolnych Bra„lli o ioh prawa I o polep. 
1zenfe warunk6w bytu. 

STRAJK DOKEROW NOWOJOllKIQł 

Dnia 5 bm. w porcie llOWO)orsłdwl 
'"Ybuchl 1trujk 25.000 dolterów I rob.,.. 
nlków portowych. Strajkulą•r proi.otuo 
lq przeciwko podjęlJm prui władze 
krohom rmlenającym do zlomonła 
strajku. ,racodawcy asiłuJq 1ptowacblił 
łamistroJków. Jednakie pilrletr uttowlOO' 
ne przez dokerów nie dopusaczajq kh 
do miejsc pracr. 

Po lionferencji londyllskiej 
' 

O esperacka próba wyjścia z kry­
zysu, w jakim znalazła się 
amerykańska „polityka siły'' 

w wyniku pogrzebania p rzez fran­
cuskie Zgromadzenie Narodowe u­
kładu o „europejskiej wspólnocie 
obronnej" - oto w jaki sposób dość 
powszechnie oceniane było zwołanie 
do Londynu konferencji ministrów 
spraw zagranicznych USA, W : Bry­
tanii, Francji, Włoch , Kanady, Belgi!, 
Holandii, Luksemburga i Niemiec 
zachodnich. 

Czy i w jakim stopniu próba ta 
powiodła się? By odpowiedzieć na 
to pytanie, zapoznajmy siEl z decy­
zjami konferencji londyńskiej. z 
przebiegiem jej obrad i zastanówmy 
się nad perspektywami realizacji iej 
uchwał. 

perialistom amerykańskim rolę kie· 
rowniczą, a ich naj bliższym sojusz­
nikom - militarystom z Be>nn wy· 
r aźnie uprzywilejowaną rolę w sto­
sunku do innych partnerów, a prze· 
de wszystkim w stosunku do Fran· 
cji. Ani jedni, ani dmdzy nie chcieli 
pO"godzić się z myślą, że nowe plany 
w jakimkolwiek stopniu pomniejsz11 
rolę, jaką zapewniał im układ o 

EWO. Zgoła odmiennie podeszli do 
zagadnienia politycy londyńscy, któ­
rzy uznali, że pogrzebanie ukl.!!du o 
EWO jest okazją dlft podreperowa­
n ia PQZYCJi angielskiej l dla t!Wen­
tualnego zapewnienia imperialistom 
angielskim tej roli, która miałlł być 
udziałem ich amerykańskich „wjusz· 
ników". Również i francuskie sfery 
rzadzące miały swoje plany uważa­
jąc, że należy wykorzystać pogrze­
banie układu o EWO dla zapewnie­
nia Francji bardziej uprzywilejowa­
nej pozycji w stosunku do Niemiec 
zachodnich. · 

się przeciwko układowi o EWO, 
wypowiedziało się w ogóle przęciw­
ko polityce remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, polity~e popierania nie­
mieckiego militaryzmu. 

Konferencja londyńska postawiła 
sobie za cel znalezienie nowych 
fl'rm, nowych metod przeforsowania 
remilitaryzacji Niemiec zachodn\ch, 
nowych sposobów postawienia na 

Pod naciskiem Dullesa, Adenaue­
ra i Edena premier Mendes-France 
do minimum zredukował swoje żą­
dania. I w rezultacie przewodniczą ­
cy senackiej komisji spraw zagra­
nicznyc~ Stanów Zjednoczonych, 
Wiley, mógł powiedzieć, że duch lon­
dyńskiego układu jest identyczny z 
duche):Il EWO. Uczestnicy konferen­
cji londyńskiej opublikowali komu­
nikat, zapowiadający przyjęcie Nie· 
miec zachodnich i.arówno do tzw. 
paktu brukselskiego, jak i do pakt:. 
atlantyckiego. Dla ilustracji obłudy 
i złej woli polityków zachodnich war­
to przypomnieć, że tzw. pakt bruk­
selski miał być instrumentem służą­
cym do zapobieżenia odrodzeniu nie­
mieckiego militaryzmu. Teraz wy­

.ciągnęło się go z lamusa dla osiąg­
nięcia wręcz odwrotnych celów. nogi hitlerowskiego Wehrmachtu. Na toczących się w pałacu Lan­

Amerykanie przystąpili do szukania ca_st~r Ho~se obradach oberni byli 
tych „nowych" ferm wówczas gdy. mm1strow1e spraw zagranicznych Inne części londyńskiego komun!· 
przelrnnali si ę że europejska dpinia i ich najbliżsi doradcy. Ale na sam katu mówią o „gwarancjach" angiel­
publiczna nie" da się oszukać taką pr_zebieg obrad wpłynęła w poważnej skich dla F1?10cji prz.ecl".' nlebe:pie­
nazwą, jak „armia europejska", ie mierze opinia publiczna krajów za- czeństwu n:1Htaryzmu men:~~ck~ego, 
parawan · k · .„ · ta · chodnio-europei·skich a zwtas•c·'a · o przyznaniu „&uwerennośc1 N1em-„europe3s osc1 me wys r- • ~ ~ eh · l d G · " 
cza do zamaskowania odrodzenia Francji, Faktem jest, ie do ost.atntch com ~ odnun t · " Vl:'arancie 
hitlerowskiego Wehrmachtu. Prze- chwil obrad trwały ostre targi, że ~we maią _ P~lepć na, ty,m~ ze pew.na 
konali się o tym po czterech latach d12 ostatnich chwil obrad takie 7-'· hczba dyw1z11 ang1~lsk1ch stac.io.­
wygrażania narodom Europv zachod- gadnienia, jak sprawa tz:w. suweren- nować ma .w Europie, zachodme1. 
niej, cyn icznego. bezczelnego szi1n- ności Niemiec zachodnich, wysokość M_a ~? uspo~o1ć Francię, ze tycb ~2 dy­
tażowania rządów zachodnio. euro- zbrojeń zachodnio-niemieckich, pro- w1z11 bons~1ch utworzo~ych -~pierw­
pejskich. blem Zagłębia Saary czy też angiel- szym rzucie, a nastę~m~ ':"'ie e, ":' 1~­

skich „gwarancji" dla Francji, były le daL~zych, Il;le będzie Je] za_graza_c. 

Mimo ł:!: obrady londyński~ to­
czyły się przy dnwiach 
zamkniętych, rychło wyszło 

na jaw, że konferencja jest ~dow­
nią ostrych targów pomiędzy jej 
głównymi uczestnikami, jest świad­
kiem tarć I sprzeczności, których 
nie były w stanie ukryć uśmiechnię­
te na pokaz twarze głównych reży­
serćiw londy1'lsklego spotkania 
Dullesa, Adenauera i Edena. 

Sk~d te sprzeczności, skoro wszy­
&ey uczestnicy konferencji londyń · 
skiej nie kryli, iż są zwolennikami 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich? 
Odpowiedź jest prosta. Niesławnej 
pamięci układ o EWO zapewniał im-

przedmiotem ostrych sporów Innym rodzaiem gwarancJ1 maią 
· być „zobowiązania" Adenauera, 

Premier Mendes-France jak zre· 
sztą i inni premierzy krajów 
zachcdnlo-europejskich mają 

przed sobą perspektywę stanięcia w 
najl:>liższym czasie przed obliczem 
swych parlamentów. Zrozumiałe jest. 
że dążyli oni do takiego sformułowa­
nia uchwal, które by ich zdaniem 
ułatwiło przeforsowanie groźnych dla 
narodów planów wskrzeszania hltle 
rowskiego Wehrmachtu. Szczególnie 
istotne znaczenie miało to dla przed­
stawiciela Francji, który pamiętał, 
że pned miesiącem fwncuskie Zgro­
madzenie Narodowe, wypowiadając 

Kruppa i KesselrLnga. Ladne to „gwa­
r.incje". Czym pachną tego rodzaj u 
„gwarancje" przekonaliśmy się już 
w 1939 roku, a Francuzi w 1940 Ile 
słów w komunikacie, tyle fikcji, a 
wszy&tko po to, by wprowadzić w 
bląd opinię publiczną, by uśpić jej 
czujność i przeforsować plany odro­
'izenia niemieckiego militaryzmu. 

• 
Orzech n le łatwy do zgryzienia. 

Nawet reąkcyjne prasa ame­
ryltań8ka nie kryje, ii co in-

nego narzucać swoje plany uczest­
nikom konferencji, a co innego na­
r-.<:ucać je narodom. ,,Byłoby le9i1~ 

powstrzymać się z radosnymi okrzy­
kami, dopóki ostateczne poroi.umie­
nie nie zostanie ratyfikowane przez 
wszystkie zainteresowane parlamen­
ty" - pisze „Ne w York World Te­
legram", myśląc przede wszystkim 
o parlamencie francuskim, który już 
raz dobitnie powiedział, co sądzi o 
planach wskrzeszenia hitlerowskiego 
Wehrmachtu. 

Nie ulega wątpliwości, że pewne 
kola· we Francji będą si~ starały 7.11 
wszelką cenę przeforsowal! w parla· 
menele .uchwały konferencji londyń­
skiej. Zwolennicy nowego WehT­
machtu nie staną jednak przed łat­
wym zadaniem, Warto przy okazji 
przypomnieć, że już raz, mianowicie 
prT.ed dwoma laty , francuskie Zgro­
madzenie Narodowe w spo~ób zde­
cydowany wypowiedziało się prze· 
ciwko przemycaniu Niemiec zachod­
nich i adenanerow~kie110 Wehrmach­
_tu atlantyckimi schodamL 

Zarówn0 przed narodem francu­
skim, jak i przed wszystkimi naro­
dami zachodnio-europejskiml stoją 
trudne zadania. Wrogowie pokoju 
nie będą żałować trudu, by osiągnąć 
swe zbrodnicze cele. Tym bardziej 
że widzą, jak z każdym dniem 'grunt 
usuwa im się spod nóg. Widzą, jak 
rośnie opór narodów i widzą, jak 
biorą w łeb ich plany. 

Narody mają jasno wytycz.oną 
przed sobą drogę. Wskazują 
je radzieckie ·propozycje w 

sprawie ogólnoeuropejskiego syste· 
mu bezpieczeństwa zbiot'owego. 
Wskazują je radzieckie propozycje, 
by na drodze rokowań rozstrzygnąć 
najbardziej palący problem europej­
ski - problem niemiecki. Wskazują 
je doniosłe propozycje ZSRR w spra­
wie powszechnego rozbrojenia zło­
żone przed paroma dniami na forum 
ONZ. Narody świata zdają sobie 
sprawę, że pójście drogą, jaką nie­
strudzenie wskazuje wielkie mocar­
stwo socjalistyczne, gorąco popiera· 
ne w swych wysiłkach prz.ei. świa­
tową opinię publiczna, zapewniłoby 
ludzrl:ości trwałe bezpieczeństwo 
i pokój. 

'TADEUSZ GUMOWSKI 
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Johannes R. Becher 
W mlerzarniach nndwyżki, • . • 

a w skleoach braki w 10 . rocznicę utw9rzen1a „ 

](a.rol markfl 
Zbierało 1lę na bunę. Clętkle chmur, 
kli:hlly się. On siedział zamyslouy 
przy hiurlm, czytał ł przewracał strony, 
I mars7cząc czoło wznosu brwi du córy. 

Zdnbywał wielkość ole p0znaną Jea~C%e, 
u,raełał, zwclna się olbrzym~m !ltawał. 
~m dudnił gr.tmotu metałlczng'" nawał, . 

lepiej planować 
zaopatrzenie w· mleko 

Milicji' Obywatelskiej 
10 lat temu dekretem Pol­

skiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego powołana została 
do życia Milicja Obywatelska. 

nas.zego mia­
sta. świadczą o 
tym liczne fak­
ty ratowan;a 

stu Ich ~wia-

Mir M. l<am1ń~ki domości po!lty­
----~-------- cznej i ideolo­

wiono wielu spekulantów, 
działających na. szkodę han­
dlu uspołecznionego, oszuku­
jących konsumentów. M . In 
;mana jest sprawa zlikwido­
wania szajki spekulanckiej 
Czekałów oraz innych byłych 
prywatnych hur towników, 
handlujących owbcami i wa­
rzywami, którzy powcd\lwali 
zak!ócen'.a na rynku owocowo­
warzywniczym, żądając wy• · 
górowanych" cen za produk• 
ty wiejskie. Ukrócono rów• 
nleZ. jak juz podawała prasa, 
dzh!alność niej akiego Bigosa. 
Wykupywał on w uspołecznio­
nych sklepach łódżkich 'mate­
riały, produkując z n ich na­
stępnie koszule, które sprze• 
dawał po wygórowanych ce­
nach. Wroga działa lność B;go­
sa powodowała zamie<lanie 
w handlu detalicznym. Dzięki 
czujności MO, dz i,alalno:ić sp:!­
kulanta została zlikwidowana. 

w geniusz walcząc kruszył mroku kleszcze, 

Zamykał oci:y, pisal, Jak w olśnieniu, 
nie widział nieba I błyskawic sieci. 
Widział •• że w mroku Ja.~nnść wielka Awted, 
~o .ieio myśl śwlccUa w c-zasów cieniu. 

Chciał zerwać się. ł wybłee, I wciął plsal1 
pod chmur ei.:mnośclą I pod błyslcawlc~ 
Pisał, jak gdyby sam był oawałnlclł, 
l piorun w kaidym z Jeao zdań awt~ 

Pisał, Jak gdyby bnrza go uniosła. 
„Dlaczego człowiek wrogi!'.m czluwlekowt. 
01 dziejów ludzkich fundamenl stanowi·'. 
\Jtlerzyl piorun. WśclekłoŚó burzy .wzrosła. 

Od wichro znów zadygotały mory. 
On nagle zerwał się l wysiedl śmiało 
w tę nawałnicę, dziko rozszalałą. 
W aromadacb zbitych uclekałr chmur1. 

Zdawało się, ~ lb na Jego slc1wo, 
na jego rozkaz buru z sił opada. 
On odltryl prawo, które ew.asem włada, 
I lęcza wieszła ponad Jeao 1łow~ 

Przemyślał prawo czasu ał do ko6ca. 
Na cichym niebie lśniła gwiazd połwlała. 
Lec-i juł zatrnęsła posadami świata 
burza, zaranie nowych lat niosąca. 

Przełożył ANDRZEJ \VIR't'B 

Przygotowania do obiadu go­
spodynie doń101ve rozpoczyna­
ją jui: od 'godz. 9 rano. W tym 
czas ie udaj ą się do sklepów 
po 1.akupy potrzebnych im ar­
tykułów. Z t<ik!mi produktami 
jak owoce, warzy wa , ziemnia­
ki nie ma kłopotu. Gorzej na­
tomiast jest z mlekiem, któ­
re można nabyc w s)depach 
tylko we wczesnych godzin.ach 
porannych. Dlaczego w skle­
pach brak jest tego artykułu 
pierwszej potrzeby w później­
szych godzinach? 

W sklepie PSS przy ul. Teresy 
303 kierownik sklepu ośwlad­
cui, ze mleko przywożone jest 
wcześn ie I wystarcza do go­
dziny B. W sklepie przy ulicy 
Młynarskiej 77 do godz. 8 roz­
przedaje się około 120 litrów 
mleka. Kierownik sklepu nie 
urmawi.a jednak większych i­
lości obawiając się, że 
mleko w godzinach popołu­
dniowych moż~aśnieć, a 
MżM przyjmujl1'fz;wroty z du­
żymi poti·ąceniamł. 

Tylko do godz. 8 wystarcza 
również mleka w sklepach 
ptzy ul. Srebrzyńskiej 11, Woj­
ska Polskiego 270, Składowej 
13. Rudzkiej 67, Bednarskiej 
14 itd. 

Ale czy tylko po godzi.nie 3 

Miasto Karola Marl,sa 
wielki ośrodek przemysłu 
\vlókienniczego w 1\1HD 

-
O kręg przemysłowy Chem­

nitz-Zwikau od lat cier­
piał na brak wody. Zakłady 
przemyslowe. niezl,czone przi:­
dzalnie, wy\rnńczalnie I far­
biarnie wyczerpały wodę pod­
skórną . Mieszk<ińcy wiosek le­
~ących u podnóża gór Harcu 
musieli przywozi ć wodę do pi­
cia z odleglych :iródel. Woda 
była tutaj tak droga jak 
chleb. 

Odbi.dowan11 ze znisiczeń wojennych Teatr Państwowv 
w Karl Marks-Stad&. 

Dawne rządy burżuazyjne, a 
potem faszystowskie, w cłąllU 
czterd?.iestu lat „opracowywa­
ły" plany i.aopatrzenia w wo­
dę tego wielk iego okrtigu 
przemysłowego. Ale dopiero 
władza ludowa zdecydowała 
wybudować w Sosa pod Zwi­
kau olbrzymią zaporę wodną. 
która zatrzymała spien iony 
nurt Muldy, tworząc olbrzy­
mie jezioro zaopatru1ące w 
wodi: miasta 1 wioski. uasza­
jące okoliczne pola. 

W rozleglej dolinie. u pod-
nóży gór Harcu leży 

miasto bardzo podobne do Lo­
clzi. miasto najeżone komina­
mi niezliczonych fabryk -
miasto włókniarzy, Karl 
IMarks-Stadt - dawne staro-
1aksońskie Chemnitz. 
Już w XVI wieku Chemnitz 

było miastem tkaczy. Począt­
kowo przerabiano tu wełnę. 
której dostarczały liczne k ier­
dele owiec pasących siE: na 
stokach Harcu. A {l{ltem po­
jawiły się maszyny. W sąsie­
dnim Zwikau · odkryto bogate 
pokłady węgla . Rósł przemysł. 
Rosły tortuny magnatów weł­
ny, bawełny I jedwabiu. Pod 
koniec XIX wieku Chemnitz 
stało się wielkim centrum 
włókienniczym Niemiec. 

Ulice miasta, podobnie jak 
w Łodzi, brudne były, zady­
mione, pozbawione urządzeń 
kanalizacyjnych ! oświetlenia. 
Za to na wzgórzach sąsiadują­
cych z miastem budowano 
wspaniale pałace dla fabry­
kantów, pałace otoczone pięk­
nymi ogrodami I sadami. 

Pod koniec drugiej wojny 
§wiatowej, w dniu 6 marca 
1945 roku, gdy państwo Hitle­
ra waliło się w gruzy, bom­
bowce Anglosasów zburzyły 
miasto. Trzydzieści dwa tysią­
ce domów 111ieszkalnych, szko­
ły, $zpitale, teati;y, biblioteki 
- umieniono w perzyn11-

• • • 
Po zakończeniu działati wo­

jennych w Chemnitz, po• 
dobnie jak w Innych miastach 
Niemieckiej Republik! Demo­
k:ratyczne1. rozpoczęl-0 się no­
~e . życie. Wlókniarze oczysz­
czali jezdnie. Przemienili sii: 
w murarzy Wznosili z gruzów 

. domy. Urucpamlall fabrykl 
Opracowano wielki plan re-
konstrukcji miasta. Powsta­
wały całe dzielnice wspania-
łych domów mieszkalnych, 
parki, zieleńce. Dzisiejsze 
Chemnitz - miasto socjali· 
stycznej pracy - w niczym 
nie przypomina jut dawnego 
rojowiska brudnych domostw, 
w których gnieździla SiE: nę-

dz.a. ' 
Młodzi włókniarze Chemnitz 

w ciągu jednego roku odbudo• 
wall wspaniały Te.atr Miejski 
l wznieśll Pałac Kultury - na 
dawnym przedmieściu Sieg­
mar-Schoenau (odpowiednik 
naszych Balutl Pałace królów 
bawełny - zamieniono na do­
my wypoczynkowe dla włók• 

niarzy, n.a sanatoria 1 domy 
dziecka. 

W licznych zakładach kształ­
cenia robotników uczą się mło­
dzi włókniarze. zdobywają dy­
~ techników, ini.Y11ięiów. 

W Chemnitz nie ma Jut bez­
ro'Qotnych- wszyscy włóknia­
rze zdobył! chleb i pracę. Mia­
sto liczy obecnie v,iięcej mie­
szkańców niż w J.atach przed­
wojennych. 

• .. 
Olbrzymia tama. wysokości 

200 metrów, stanowi wspania­
ły przykład skrzętnej pracy 
lud u, zjednoczonego Ideą po­
koju, Ideą twórczej pracy . 
. . . 

Q ng!ł Chemnitz słynęło li 1 W maju ;biegłego- roku 
przepięknych wyrobów miasto Chemnitz otrzy-

tzw. domowego tkactwa. W 0 • mało imię wielkiego nauczy­
kolicznych wioskach pełno by- ciela międzynarodowego pra­
ło tkaczy-artystów, wyrabia• letariatu - imię Karola Mark­
jących cenne materiały ozdob- sa. Nazywa się ono dzisiaj 
ne. Kobiety wyszywały na Karl Marks-Stadt. Imię to 
tkaninach przepiękne wzor1 nadano całetnu okręgowi prze­
ludowe, wytwarzały wstążki \ myslowemu od Chemnlt2 do 
koronki. Wraz z rozwojem Zwlkau. Jest to największy o­
przemysłU tkactwo chałupni- kręg przemysłowy Niemieckiej 
c:c11 zaczęło wymierać. Republiki Demokratycznej -

Obecnie władza ludowa po- odbudowane z gruzów wojny 
wolała znów do zycia tkactwo przez robotników niemieckich 
chałupnicze. Tysiące wleśnia• centrum w)ókiennicze NRD. 
ków-artystów na zamówienia 
wi11lk ich uspołecznionych ma• 
g8zynów produkują mów cen­
ne tkaniny ludowe. koronki, 
wstążki, firanki, draperie Na 
dngodnych warunkach chłopi 
otrzymują maszyny I surowce. 
Wsie okolicine znów zaczyna­
ją rozkwitać. odradza się pięk­
na sztuka ludowa. 

Pończochy ażurowe, 
podwójne śpiwory 
w tiiklepa.-h 
lódzki~h 

Ostatnio ukazały się w skle-

W ostatnich latach w Chem-· 
nttz uruchomion11 została 
wielka tabryka maszyn włó­
kienniczych imienia 8 Maja, 
jedna z największych fabryk 
metalurgicznych NRD. która pach łódzkich cieple damskie 
zaopatruje przemysł włókien- pończochy t 7 W. ażurowe. Są one 
niczy N!emleckiej Republiki jednym z nowych -artykułów, 
Demokratycznej. a nawet roz- wprowadzonych do produkcji 
poczęła produkcję na eks• 
port. Uruchomiono olbrzymią prze~ łódzkie spóldz1elnie dz1e-
fabrykę mebli, fabrykę ma- wiarskie. Niska ich cena oraz 
szyn do liczenia, kilka fabryk e:..tetyczny wygląd zapewniły 

- papieru. U podnóża gór Har­
cu ruszyl olbrzymi kombinat 
hutniczy. 

• • 
0 90 k!Jometrów na ~łU­

dniowy wschód od Chem­
nitz leży drugie ważne miasto 
przemysłowe NRD - Zwikau. 
Dziś Chemnitz I Zwikau sta­
nowią jut jeden wielki okręg 
przemysłowy . pt·awie jedno 
olbrzymie miasto. połączone 
wspanialymi drogami. wzdłuż 
których liczne miaste<:zka I o­
sady zlewają sii: w jedną ca· 
loŚĆ-

Do czasu drugief wojny 
światowej w Zwikau było po­
nad 800 różnych fabryk 1 za­
kładów przemysłowych. Za­
kłady te, poważnie uszkodzo­
ne podczas woiny. dziś pracu­
ją juź pełną parą W Zwikau 
uruchomiono nową, wiell<-ą 
fabrykę samochodów. fabrykę 
wagonów kolejowYch, maszyn 
górniczych oraz nlezl!czone 
układy włókiennicze. 

• • • 

im powodzenie. 

Nowością są także pod\vójne 
śpiwory dla dzieci z drapanej 
dzianiny baweinianeJ, zapinane 
na zamek błyskawiczny, pro­
dukowane pt'~ez Spółdzielnię 

im. FurnaiskieJ w Ł0dzi. orat. 
pidżamki dz:ec i~ce z dra panej 
dzianiny osnowowej, w rożnych 
kolora~h. 

Jak twierdzą konsumenci, 
równoleglt: ze wzrostem asor­
tymentu produkcji podnosi się, 
choć Jeszc:re w zbyt; wolnym 
tempie, Jej iakuść. Ilość rekla­
macji , dotyczących arty kułow 
produkowanych pt'zez spół­

dzielnie odz1eżowo-włók1enm· 
cze w Łudzi, zmntejszyła się 

w roku bieżącym O 26°/o w 
stosunku do roku ubiegłego. 
Jest to m. !n. wynikiem tego, 
że okolo 400 pracowników tych 
spółdzielni przystąpiło do 
wspótzawodnlctwa w bryga­
dach sajowsltich, 

nie można dost<J ć mleka? O­
kazuje siE:, że bardzo cz.;sto 
już o godz. 7, a nawet jeEzcze 
wcześniej, w wielu sklepach 
brak jest tego artykułu. Tak 
na przykład w dniu 22 wrze­
śnie sk lepy PSS-Zachód już 
o godz. 7 nie miały w sprze­

. daty mleka. 

Czy Lódź otrzymuJe za ma­
łe ilości mleka? Nie, wprost 
przeciwnie: mleka jest pod 
dostatkiem. 

l>yrekcja Miejskich Zakła­
dów MJeczarsklcł\ Już od wie­
ln miesięcy uskarża się, te 
Ilość dostawianego na kon­
sumpcję mleka powa:l:nle prze­
WYiSla zamówienia handlu 
detalicznego i nie Wiadomo, co 
robló 11 nadwyżkami. 

Sytu~cja jest paradoksalna. 
W detalu ciągle brak mleka, a 
w mleczarniach pozostają co­
dziennie nieodbierane nad­
wyzkL 

Jest wiele przyczyn tego 
n ienormalnego stanu rzeczy, 
Po pierwsze handel detaliczny 
MHD ! PSS nadal uporczywie 
trzyma się fałszywej zasady, 
że mleko to „zły" artykuł l 
wmawiaC je trzeba bardzo o­
strożnie. 

Skutek 1est takt, te MHD I 
PSS odbierają prżeciętnie 75 
proc. nadchodzącego do Łodzi 
mleka. 

Po drugie, s.klepy spofyw­
cze MHD i PSS nie stosują na 
szeroką skalę sprzedaży bu­
telkowej z odnoszen iem do 
domów. A przecieź był okres, 
że w Łodzi roznoszono do do­
rnów codzienn ie ponad 20 tys. 
litrów mleka I (Dz i ś ilość t.a 
spadł.a do 15 tys. I l. 

Butelek I mleka Jest poo 
dostatk iem, trzeba tylko wy­
znaczyć więcej sklepów do 
sprzed.aży obnośnej. (Obecnie 
tą fe rmą sprz~daźy mleka zaj­
muje się tylko 110 sklepów). 

Powstała ona wraz z całym 
ludowym ·aparatem wladzy 
państwowej na gruzach stare­
go, zmurszałego , przetartego 
zgnilizną aparatu wyzysku I 
ucisku - w wyn iku zwycię­
stwa nad fas zyzmem I rodzi­
mą reakc j ą. Milicja Obywa­
telska służy interesom mas 
pracujących, broni fch ':lsiąg­
ni ęć, strzeże ładu wewnętrz· 
nego I porządku, uibezpiecza 
spokój I mienie obywateli. 

Jednostk i MO tworzyły s ię n.a 
terenie kraju w miarę wyzwa• 
l ani~ naszych ziem orze' Ar­
mlę Ra .;l zi ecką l walczące u 
jej boku ludowe Wojsko Pol­
skie. w ŁocM pierwsze ko­
misaria ty Mlllcji Obywatel­
skie.i organizowały ~lę w sty­
cmlu 1945 r„ gdy jeszcze ~ły­
chać bylo w naszym mieście 
echa walk frontowych. Komi­
satiaty Milicji Obywatelskiej 
w ł.odzl przystąpiły natych­
miast do z11bezpieczania ładu 
l porządku na terenie naszego 
miasta. 

W ~zeregl MO wstępowalł 
od plerw~zej chwill najbar­
dziej ofiarni, oddani sprawie 
budownictwa nowego ustroju 
bo.fownicy o nov1y ustrój !!pO­
leczny, Byli to synowie robot­
ników I chłopów, zahartowani 
w w;ilce wyzwoleńcze.i w sze­
regach Gwardii Ludowej I Ar­
mil Ludowej, wychowani 
przez Polską E'artię Robotni­
czą. 

komendont MO m. lodz.I. gicznej dzięki 
zagrożonego 

tycia obyw2teli. Dla przy­
kładu na lezy tu wspom­
nieć o czynie sierż.anta MO, 
Rogalskiego, który z narai:e-

szkoleniu i o­
piece organizacji '!)ar tyjnej. 
Wzrasta równleż poZiC>m 
kulturalny członków M ili­
cji Obywatelskiej. Dziś Mili-

.MUicjant BuliAski cz prawej) wraz ze st11ym k:o!egq w 
rozmowie z uczniami szkol11 podstawowej. 

nfem własnego zycla uratował cja Obywatelska w Lodzi sku­
dzlecko spod kół tramwaju. tn- pia w swych szerega'Ch w 
ny (unkcjonarlusz Milicjl, plu- większości element, który 
tonowy Henryk Bullń~k!, zao- dzięki u9ilnej pracy nad sobą 
plekowal się serdecznie małą z coraz większym z.rozumie­
Ełżunią Ochędus:tko, . która w niem ł odpowiedzialnością 
czasie silnych mrozów znalazła spełnia swe obowiązki, stoi 
się bez opieki na ulicy. na straży bezpieczeństwa, spo­
Przykładów takich motna · by ko.iu i mienia obywateli. 
przytoczyć wiele. Przykladem czujnolicl I inł-

Za ofiarną pracę w okresie 
tO"lećia wielu funkcjonarlu­
!IJZY MO w ł,o<izi otrzymało 
wysokie odznaczenia państwo­
we otaz odznaki „Za wzorową 
służbą w MO". 
Poważny dorobek, którym 

Mllicja Obywatelska w Lodzi 
poszczycić się może w dniu 
swego !O-lecia, zawdzięcza o­
na w dużej mierze pomocy 
łódzkiego społeczeństwa. Wi· 
dząc w mliidancle opiekuna 
I obrońcę, spólecUiństwo tódz.. 
kij) nie szczędzi wysitków, a­
by ułatwić Milicji demasko­
wanie przestępstw. Szczegól• 
nie ważna jest pomoc społe­

czeństwa w walce z chulil'tań­
stwem, które stało się poważ­
ną plagą społeczną, odciąga­
jąc wielu młodych ludzi od 
prC>duktywnej pracy dla roz­
woju naszej oJciyzny. Dzięki 
współpracy mieszkańców na­
szego miasta z MO, udaje się 
wydatn1e opanowywać 1 tę 
plagE:. 

Dla uczczenia _ 10 rocznicy 
istnienia Milicjl ObyWatel• 
sklej funkcjonariusze MO w 
Łodzi wzmogą swe wy­
siłki, aby coraz skutecz­
niej zabezpieczać osiągnięcia 

· łódzkiej klasy roootnlczej, aby 
z honorem wnoslc swój wkład 
w wielkie wspólne dzieło -
budowfl socjali.limu w naszym 
kraju. 

Wydaje się konieczne, by 
dyrekc je handlowe pouczyły 

kierown ików sklepów o Ich 
obow iązkach , aby przypomnia­
ły, ze zarządzenie wydane 
przez MHW w sprawie zaopa­
trywania ludzi pracy w mle­
ko musi być ściśle przestne-­
gane. Mlelto je5t podstawo­
wym artykułem spożywczym 

! dlatego obowiązkiem każde­
go kierownika sklepu Jest ta· 

mawiać Je w takiej ilości, by 
klient mógł otrzymać mleko 
o każdej porze dnia. Dyrekcje 

,MHD I PSS winny również 

Łódzcy mlllcjancl odnieśli 
w ciągu blisko IO lat swej 
pracy wiele zwycięstw w wal­
ce z wrogim podziemiem. u­
siłującym zniweczyć osiągnię­
cia ludu pracującego. Wielu 
funkcjonariuszy MO oddało 
życie broniąc naszych rewolu­
cyjnych zdobyczy_ Bogdan Gó­
rawskl zginął 2 maja 1946 r. 
podczas pogoni za ostrzeliwu­
jącymi się bandytami. Ze­
strzelony został w r. 1947 przez 
bandytów - Stefan Głowac­
ki. Podczas pełnienia obowiąz­
ków słutbowych zginął w 1949 
r. od kuli zbrodniarza Stani­
sław Teotjorczyk. W walce o 
ochronę mlenla społecznego 
oddal! młode fycle Kazimierz 
Łuczak, Józef Węglewski; 
Wlady~ław ltublak, Jan Woj­
ciechowski I inni. 

Mil icja Obywatelska w co- cjatywy funkcjonariuszy MO 
raz większym stopniu zapew- w walce ze złodziejami mienia 
nla łódzkiej klasie robotniczej państwowego może być m. In. 
możliwość spokojnej pracy szybkie ujęcie szajki złodziej­
nad realizacją zadań Planu skiej. która dokonała wrama-
6-letnlego_ Sukcesy osiągane nla do magazynów Centrali 
przez łódzką MO &li wYnlkiem Tek&tylnej w Łodzi. Skradzio­
glęboklego przekonania każ- ne materiały zostały odebra­
dego jej funkcjonariusza, że ne, a szajka znalazła się w .------------­
praca Milicji ułatwl,a narodo- więzieniu. 

Wiehl' funkcjonariuszy Mo 
wyróżnia się f)Mwięcenlem w 
swej trudnej I odpawiedzlalnej 
pracy dla zapewnieni.a bez­
pieczeń.stw;i anies;cltańcom 

wi realizowanie doniosłych Zlikwidowano równlei S"Ze­
przemian, które dokonują się - reg band złodzlejskich, wła-
w naszym kraju. Są mujących slę do przedslę-
one wymklem systema- blorstw państwowych i sp6ł-
tycznego podnoszeni.a kwali- dzlelczych, do mlesi,kań Itp. 
fi.kacji funkcjon'*rl\Jszy. wzro- Zdemaskowano I unleszkodli-

wyznaczyć większą ilość skle­
pów do przyjmowana· zapisów 
na dostawy mleka do domów. 

~ie chcesz_ mieć kł9pot6w ze światłem w domu, 
·oszczędnie uospodmuj 

N iezależnie od tego naleiy 
również lepiej zaopatrywać w 
mleko sklepy otwarte w nie-

• 
energią elektryczną w zakładzie 

dziele I dni świąteczne. Tempo budowy nowych 
Wydział Handlu Prezydium obiektów przemy&l.owych i 

RN rn. Łodzi nie powinien osiedli mieszkaniowych jest u 
dlużeJ tolerować niedbalstwa nas 0 wiele Większe nit rozbu · 
handlu detalicznego. Zaopa- dowa elektrowni. Dlatego też 
trywan \e sklepów w mleko me energią elektryczną, sz~egól· 
może zależeć od widzi mi się nie w okr~ie je91enno·zimo· 
kierowników sklepów, od ich wym, trzeba gospodarować 
„ostrożnej kalkuiac11" Wyda- o&zCZędnie. 
je się, że byłoby rzeczą siu- Jesienią dni Slj krótsze. Dłu· 
szną zwotac naradę przedst.a- gie wieczory ludzie pracy naJ· 
wlcieli J14ieJskich Zakładów chętniej spędzają w domu, 
Mleczarskich z przedstawicie- c-zytając książki, słuchając 
!ami dyrekcji MHD i PSS _ audycji radiowych. Młodzież 
aby ustalić właściwe normy wykorzystuje ten czas na nau-
mleka dl.a poszczególnych kę. Znacznie wcześniej oświe· 
sklepów. tlane .'*' uli~ i zakła~y pro· 

. dukcyJne Nic więc dziwnego, 
ZaopatrYWan1e _mieszkańców że zużycie energii el.ektqJcZ· 

U>dz1. w tak konieczny arty- nei ogromnie wzrasta, t~ze· 
kul iak mleko mu~i prze- I gótnie w tzw godzinach szczv­
b!egać spr~wnie, bez zadnycb tu, trwających od zmierzchu 
zah.amowan. do godziny 21. 

R. SROCZYJQSKI Zarządzenie wydane w ble-

Meble dla świata pracy 

S!upska F~b·ryku Mebli prod.uk11.3e sza}y trzydrzwiowe. 
tapczan y . · ok rq,gle stoly rozsuwane, p!yty stotar• 
skie \ ' fornir . Plan produkcji w I pó!roczu 1954 r . 
w y konany zestal tylko w 94.4 proc. D:.ięki prac.'Y poli­
tycznej wśród zcilogi, usprawnieniu procesów techno­
logicznych i zwiększone; dyscypttnie pracy plan sierp-

niowy ·wykonano w 103,7 pł"oc. 
NA ZDJĘCIU: prasę mechani cznct do produkcji p!tJt 
stolarskich obs!ugujq Lucjan Osii1ski j ~tanistaw. 

Do!atlca, 

żącym roku przez Ministra 
Energetyki, a dotyczące wszy· 
st.kich bez wyjątku odbiorców, 
reguluje &prawE: racjonalnego 
zużywania energii elektrycz­
nej w godzinach wieczornych. 
A więc odbiorcy w lokalach 
mieszkalnych me powinni ko· 
rzystać w tych godzinach z 
takich urządzen elektryc:i.· 
nych, jak kuchenki I piecyki, 
zaś zakłady produkcyjne zo­
bowiązane są do nieprzekra­
czania us-talonych limitów 
energii. 

Wiele zakładów ma powa:t· 
ne osiągnięcia w walce o O!IZ· 

czędne zuzycie energij elek· 
trycznej. Dobrze gospodarują 

n.1'. elektrycznością zakłady 

podległe CZPB Północ I CZPG. 

Nie wszystkie Jednak zakła· 
dy produkcyjne przestrzęga­
ją za.rządzenia w tej sprawie 
- cz~9te -są wypad.kl przekra· 
cza,nia wyznaczonych im limi· 
tów. 

W czasi~ kontroli przepro· 
wadzonej ostatmo w zakła· 
dach przez :Zakład Zbytu 

rancja, iż nie będzie kłopl'.>tów 
ze światłem w · mieszkaniach, 
ze nie dojdzie do wyłączeń 
{'rądu. 

A możliwości oszczędzania 
energii elektrycznej są bardzo 
duże. Wskazuje na to przy­
kład takich zakładów,. jak rip. 
ZPB Im. Okrzei, które nie tyl· 
ko nie przekraczają wyzn'aczo· 
nych im limitów, ale starają 
się je nawet obniżać. Doko· 
nywane jest to naturalnie 
bez uszczerbku dla produkcji. 
Nad sprawą zużycia energii 
czuwa tam nie tylko dział gł. 
mechanika, ale cała zatoga. W 
okresie „szczytu" wszystkie 
maszyny i urządzenia, których 
praca nie jes-t niezbędna - są 

wyłączane. Unieruchamia się 
pompy głębi.nowe, a kotłow· 
nia korzysta w tym czasie tyl­
ko z pomp p..1·rowych. Poza 

. tym racjonalnie oświetla się 
sale produkcyjne. Nic więc 
dziwnego, że w pierwszym 

· i'Ółroczu br. Zakłady im. 
Okrzei zaoszczędziły znaczn.a 
llośCi energii elektrycznej. 

• • • 
Energii Elektrycznej przekro· Przed przemysłem - głów­
czenia . zAnotow<mo m. ln. w nym odbiorcą energii elektry· 
Fabryce Srub i Nitów w Ło- . . . . 
dz.i .oraz w Pabiamck!ch za- cznei, stoi w obecneJ chwili 
kładach Przemy&lu Jectwabni· . niezwykle odpowiedzialne za· 
czego. danie - poc-zynienia odpo· 
Zakłady Przyborów Tlrnc- wiednicb przygotowań do 

kich i Metalowych. Od-
dzia ł III . pracow ały w god"l i 
nach szczytu, mimo i.ż j<1ko 
jednozmianowe nie mogą w 
tym czasie pobierać energii. 
Jak tb wynika z wyjaśnień 

kierownika oddztalu, ob Wio· 
darnkiego, I _głównego elektry­
ka, ob. Morawskiego, 20 ub. m. 
z powodu .aw-1lrii silnika na­
st~pil.a 4-gO<izinna przerwa w 
pracy jednego zespołu ma · 
szyn Wynikła 5>trata w pro 
dukcJI. którą trzeba było od 
roblo Ale dla •2ego dokony­
wano tego właśnie w godzi· 
nach szczytu? M~7. 1a przecież 

było uczynić to w innych go­
dzinach. 

Kierown1ctwa wielu zakla 
dów nie tr08'Zczą się o osz· 
czędne zużywanie energii 
elektrycznej, nie wyjaśniają 
załodze, że oszczędności po­
CZY.nione w za.!'tadzie. w &wa-

okresu jesienno • &imowego. 
Aby wypadły one pomyślnie, . 

konieczne iest przeszkole-
n ie we wszystkich ·za-
kładach personelu techmcz-
nego w zakreslę umiejętnego 

wykorzystywania urządzeń 

elektrycznych oraz jak naj­
szersza wymiana dośw!ad · 

czeń w tej dziedzinie. Specjal­
ne ze5'P01y mustą kontrolować 
zużycie prądu. Bez przerwy 
trwać musi akcja uświadamia 
jąca załogi o konieczności osz· 
czędzania energii elelttrycznej 
tak w zakład-zie, jak t w gos­
podar&twacb domowych, gdyż 
oszczędne gospodarowanie 
ener11ict elektryczną - to za· 
oszczędzenie sobie kłopotów ze 
światłem w domu, 

Qziąki realizacji 
zobowiązań 

wyższa i lepsza 
produkcja 

Dzięki realizacji zobowiązań 
dłµgofalowYCh, które podJęła 
l:ałoga ZPB im. Armii Ludo­
wej, dla uczczenia 10-le• 
cia Polski Ludowej, wzra• 
sta ilość i jakość produk• 
cji. Np. załoga przędzal-
ni średnioprzędnej wy-
produkowała dodatkowo w 
sierpniu 3_866 kg przędzy osią­
gając 98,8 proc. I gatunku. 
Najbardziej wyróżniające się 
prządki. które stosują radziec­
kie metody pracy żandarowej; 
Kowalewa i Innych, wysoko 
przekractają swe plany. Np. 
Krystyna Jeziorowska uzys­
kuje 136 proc. wykonania pla­
nu, Leokadia Bagińska - 126 
proc„ Honorata Szwarc - 123 
proc, 
Załoga ttcalnl , która do koń• 

ca roku zobowiązała się wy­
konać· 45 tys. metrów tkanin 
pcmad plan, wYProdukowała 
już 19 tys. metrów. Tkacze 
nle wykonali jednak zobowią­
zań, dotyczących jakości pro­
dukcji. Niemałą winę przypi­
sać nalezy personelowi tech­
nicznemu, k tóry obecnie musi 
szybko odroblć swe niedo­
ciągnlęcia. Należy wzorować 
się na takich zespołach, jak 
zespół majstra Tadeusza Ka­
łużki, który przyrzekł pod­
nieść Ilość I gatunku o I proc_, 
a jakość zwiększyć o 4,8 proc. 

Osiąganie dobrych wyników 
przez poszczególne zespoły w 
realizacji zobowi~zań dlugofa. 
!owych świadczy o nieustannej · 
wake. Jaka toczy s l ę o uzys­
kanie coraz to większej ilości 
produkcji I gatunku. 

S. KlSł.OCKI 
korespondent 

Poradnie PSS 
krawiec~a i dziewiarska . . 

c1eszą się 

powodzeniem 
Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców ł.ódź-W schód uru­
chomiła ostatnio dla członkiń 
PSS poradnię krawiecką. Tu 
pod kierunkiem instruktorki 
kobiety mogą szyć · sukienki, • 
podomki oraz inne okrycia. 
W ciągu dnia poradnię kra­
wiecką odwiedza do 15 kobiet. 
Wielkim powodzeniem cieszy 
się również poradnia dziewiar­
ska, udzielająca wskazówek, 
dotyczących wykonywania 
wszelkieg<> rodzaju rol;i6t na 
drutacb. 



Niepokojące 

wieści 

z ringów 

Alarmowy ton gongu 
,,,7 iadomość z WaNl!.awy o 

wyniku meczu CWKS -
Włókniarz, podana w telegra­
fi=ym skróc!e, niemile 1..a· 
skoczyła w niedi;ielę mlło!\ni· 
ków boksu łódzkiego. To by· 
ła już nie pora:i'.ka, a klęska w 
pełnym słowa teg~ znaczeniu! 
W meczu o mistrzo!"two I ligl 
bokser9kiej z :::WKS repre· 
zentant nawego miasta. Włól<.· 
n;arz, zdobył zaledwie 2 punk­
ty. Tak więc na 10 9b)Otkań 
łodzianie wygnili tylko jed· 
no.„ I to walkowerem, Wl<ku· 
tek niedopusi;C'Zen ia do walki 
przez leka rui zawodnika 
CWKS - Ka&ruby. 

N:e wdając się w drobne 
1zczególy z przebiegu poszcze· 
gólnych pojedynków. nnegra· 
nych w ramach tego pamięt· 
nego dl:.i lcdzlan 9P0tkania, 
~ociesuiliśmy się, że ie&t to 
okres przejśoiowy, który wy­
k')1'7.ys-t<~.ny zostanie na przy· 
gotowania rezerw. Tymcz.a~em 
- nowy meldunek, je52cze 
bard';!iej p!·zykry. Tym razem 
dla odmlany z frontu rouiry· 
wek bok~ersJdch o m istrzo· 
1two łódzkiej A kla&y. 

Z dwóch zaplanowanych na 
ubi2głą niedzielę meczów -
jeden n'.e odbył slę. Włókniart 
lb oddał mie.il<Cowemu Ogni· 
Wll i:runkty walkowerem. po· 

TABELA I LIGI 

CWKS Woru:awa I 11:2 
Gwardia Kraków I 1•:• 
Kol•larz ' Gdań•k 2 12:ł 

(ole ja n S1c1ecln 1 t 11 :f 
Gwardia War11awo I t 2 :1' 

Gwardia Gcańsk z tr:22 
Ognfwo Bielsko 2 16:N 

Wlóknlan: t6dł z IO:JO 

nieważ z .Jego "kładu st.awllo 
11i~ tylko 6 zawodników, co . 
~godnie z regulaminem ozna­
c-ialo przegranje spotkania 
0:20. 

Na domia.r podjęli oni „Jed: 
namyślną" decyzi~. aby nie 
walczyć również w spotka· 
n•ach towarzy11k1ch. Tacy za· 
wodnicy, jak z ,1rek, Skąpiec i 
Job udowodn!li, że ~ą mało 
wyrob:eni sportGwo i n•e trak· 
tują w ~:iób właściwy I/Pr~· 
w•ania boksu. 

To jednak ple W9Zy'1-kie je­
szcze zarzuty, które wywołują 
uzas.adniGny niepakój . Wlók· 
niarz był gospodarzem te!lio 
mec?.u. Widocznie zwlekał do 
O<>tatniej chwili, skoTO o m:ej 
S<:U l term inie spotkania za· 
wiadom'I sekcję bok<;U ŁKKF 
oraz przedwnika doo •. fownie 
na kilkanaście godzin przed 
gonJtiem, co na~trecz:yło duże 
tnidnoś<:i p~r.y delegowaniu 
ob„adv · sedziow•ki ej. M i!Tlo to 
5ędzi9wie. 9taw1li się. Zawio· 
dla Jedyn ie publicwoś~. I 
b'.lrdzo szczęśliw'e się złożyło. 
gdyż nic miałaby on..ą oka1'.ii 
obeirzenia nawet jednej je· 
dynej walki. 

Snc:mwe 1nistrzostvra Polski 

Temu karygodnemu niedbal­
stwu ze strony dzialaczy i za· 
wodników Włókniarza poświę· 
camy tyle miejsca m. in. dla· 
tego, że regulamin mistrzostw 
I ligi bokser9kiej przewiduje, 
iż dwukrottJie oddany walko· 
wer przez drużynę re<zerwową 
oznacza str a tę jednego zasad· 
niczego punktu w tabeli I li­
gi bokserskiej. Czyż trzeba do· 
cawać, że w odniesieniu do 
pozycji pięściarzy Włókniarza 
w I lidze wlaśnie taki jeden 
punkt może m!eć dla nich 
nieocenioną wartość. Zrow· 
m:ałe, że praca młodszej dru· 
:i.yny n:e powinna być tra-kto· 
wana jedynie i wyłącz.nie p·xl 
kątem obrony IJ')ZVCji pierw· 
reoligowców. Ze~pół fb - to 
przecież rezerwy, przyszli za­
stępcy najlepszych ~ięściarzy 
danego kola. Skoro źle Siię 
dz!eje w obozie mtod;zycb, ja· 
każ jest nadziej~ na poprawę 
sytuacji w zespole I ligowym, 
tak dotk1iw:e odczuwającym 
brak dGplywu utalentowanych 
zawodników. 

DRUGI ZGRZYT 

W drugim meczti bokser· 
skini, zaplanowanym na rJe· 
dzielę Q mistrzostwo łódzkiej 

A klasy, Budowlani pokonali 
na wł.asnym ringu przy ul. 
KrzyżGwej 5 - Włókniarza z 

Najmłodsi mistrzowie 
spod znaku 

małej rakietki 
lakońezyly 1T~ luf finały lndywlduot· 

iiych misVtC"SM lodtl w tenisie stoło­

Nym dlo 1uniorów. Po bardzo i:ocięty'h 

Nolkoc:h, mio;trzoatwo no roll 1954 1.do· 

był tepratantont Unll Goler. wlcemi· 

1tr1ottwo - CterwlńsXI (Slo rt), o dol· 

n• miejsca u::iJęli• 111 - Ka jmert 
(KS Im. lukosińtki ego). l'ł - Fitato 
(KS Im. Dubois). 

Mirtrzostwo lunlorełt rdob,ło BlenlO· 

srt:lc (Z.ryw) prted Her11.li:owlc1 (Spój· 

nio), Roi•W'kQ I Szulc (obi, re lry· 
~u). W tumlelu powyinym brolo 
ud1.iOł ~ chłopców I 13 driewctqL 

Rudy Pablanl<l.kiej - 12 :8. 1 
ten mecz mia!\ smutny prze· 
bieg. Walki raz.poczęły się do­
piero od wagi l•ekkiej. Ogółem 
odbyło się tylko 6 i:'Oiedyn· 
ków, ponieważ w 3 wagach 
Włókniarz, a w jedl!lej Budow· 
lani - nie wystawili zawodni· 
ków! 

Z pięściarzy,' których obser· 
wGwaliśmy w niedzielę w ak· 
ej.i. w ramach mec.r.u Budow­
lani - · Włókniarz., s-zczególnie 
dobrą ronnr:: zaprezentowali 
Cichora I Grabsiki (obaj ~ 
Włókniarza). Odnieśli oni ewe 
zwycięstwa w ładnym Slł:ylu, a 
tym sąmym u'1owodnili, że 
stanowić będą moone pUnkty 
w zespole Lodzi, uczestnlC'Zą· 
cym w dru7.vnow~h roz;gryw· 
kach junioró;v o puchar 
GKKF. 

JASTRZ. 

Motocyklem 
po werlepaeh 

Tradycyjny doroczny wy-
, ścig terenowy „motocross" 
orga nizowany przez sekcję 
motorową Zrzeszenia Sporto­
wego Budowlani w dniu IO 
października IA54 r. zapewni 
amatorom sportu motorowego 
wiele emocji I wrażeń. . 
Wyścigi terenowe cieszą się 

nie mniejszą popL1larnośc1ą niż 
zawody na żużlu, ponieważ 
wyścig terenowy wymaga od 
zawodnika rn ist.rzowskiego o­
panowania maszyny J umiejęt­
ności jazdy. Tegoroc?.ny wy­
ścig ·zgromadzi na ;;tarcie me 
tylko czo!Gwych zawodników 
naszego Gkręgu, ale r.apewnto­
ny jest udzrnł czołowych Ul· 
wodników z całej Polski, któ­
rych ~tart powięk~za jeszcze 
atrakcyiPuść imprezy. Trasa 
wyścigu b1e1rnie wokół I przez. 
Rudzką Górę. 
Pubhcrnóść zgromadzona 

na Górze będzie miała więc 
możność dobrego obserwowa­
nia przebiegu walk1 na C'lłej 
trasie, obfituiącej w różnt>go 
rodzaju prieszkody terenowe. 

„Motocross" Jako druga eli­
minacja do m1strzo•tw <>kręgu 
lódzkie~o odbęd11e 1111 bez 
względu na pogodę, 

Dynamo (Kijów) 
w coraz leps1ej fol'mie 

W rozgrywkach piłkarskich 
o puchar ZSRR drutyna ki­
jowskiego Dynamo kroczy od 
zwycięstwa do zwycięstwa, a 
radzieccy eksperci piłkarscy 
nie s~czędzą słów pochwaly 
dla dzielnej postawv tego le­
społu. Dyn amo 1.akwalifik<>­
walo się ostatnio do ćwierćfi· 
nalowych rozgrvwek . Je.l prze• 
ciwnikiem będzie COSA (zwy-

cięzca meczu CDSA - Torpe­
do I :0). 

Nie ustalono Jeszcze termi­
n u, w którym piłkarze kijow­
scy zmierzą się z silnym zes­
połem wojskowym, niemniej 
jednak już obecnie panuje 
przekona nie, że ten ćwierćfi­
nałowy noiedynek stanowić 
będzie próbę sił wysoko Ził· 

awan<owanych technicznie 
drużyn. 

Sliwa przodownikiem Pojedynek na szosie 
-tuż za nim Tarnowski o proporzec ZMP 

Jedenastka kijowskiego Dy­
namo w najbliższym czas ie 
gościć będzie "'! Polsce I tu 
rozegra 3 towarzyskie mecze. 
Jedno z tych ~potkań odbę­
dzie się na terenie Łodzi. 
Przeciwnikiem piłkarzy ' ra­
dziecl{1ch będzie wzmocniona 
d rużyna łódzkiego Włókn ia rza. 

i Brzóska 
W CtWOrtef rundi;• t~rnl'tju o tytuł 

młstno Poltki ial-edwie Jitdno spokoj­
nie ,_l'!eprowad1ona portlo Kwilecki -
Dwor.r:yń1kl 1akońc:z.yło SiłJ niarot.egro-
nq. . 

Witkowski -.1ałyml b . energic:'lnq grq 
uzyslcol atak w pO'ftl1 1 Cio}kq. Wobec 
nieuc:hronnago mato czarne •l• pod· 
doły. . 
RóioĄ11cl otrrymoł prtewa9tt w por11i 

i: Oromkiem i, chocioi pominQł okazję 
łatwego zwycięstwo, wrencie wyg rał 
partię. 

Orynfeld w partii :re Sliwq doprowa· 
dtił do wlełowej końc6wki, która po· 
winna zakoi1c1yt s ię nlerozeg ronq. 

Tarnowski b. dobrq grq stopniowo 
wr.mocnioł pnewcgę w portll 1• St.cze· 
pańcem I wrencle odniósł to.duione 
twłcl~stwo. 

Plater w \co~c6wce z: Arlomaw!l-K.l m 
ydobywo figurę, ale, eo 11• b. nodke 
:rdorza, mo~e to nie wystarczyć do wv· 
gronia portli. 

Mokorctyk czarnymi z BnótkQ Jut. w 
1 posunięciu popełnił ?łqd notyehmias• 
wykorzystany pnez przeciwnika I w 17 
ruchu musiał skopitulowat. 

Partło Błoszctolc: - GowlU:awtkł to· 
stało odłoiono w poiycji prowdopodob· 
n ie równej. Ziembiński m iał priewogę 
w partii z Gniotem, ale togroł b. sło · 
bo 1 priegrał. 

Stan turnieju po 4 rundach : Sliwo 
3 pkt. (1 niedokończona), Tarnowski I 
Brzósl<a po 3 pkt., Onlot ?11t pkt., 
Gowli ~ows'<l. Arlomowskl I Gryn eld 
po 2 pkt I 1 nlodok. Makorciyk, Owo· 
nyńskl I Rótońskl po 2 ,pkt„ W;tkowsk l 
I Plater po 111 l I 1 niedok., Kwilecki 
1'/r pkt„ Błonciok I pkt. (1) , CioJko I 
7\ ... .,,b:ń'lk l po 1 ..,kt., Szczepaniec I/„ 
pkt .• (1), Gromek 1/ , pkt. 
Dz i ś o godz:, 16 partie niedokończo­

ne. 

Chcesz decydować 
na boisku?„. 

W najblli.stym c1osłe roipoctnle si• 
•urs dla koftdydotÓ>N no sęcblów pił· 
karskich. Kurs ten orgonltuje kole· 
glum sędziów piłki 11oinej prr.y t.KKF. 
Zapisy kandydatów przyjmowane sq do 
dnia 25 poźdtierniko . Wuysq chętni, 
którzy zomieriajq i:doby~ kwałlflkocje 
a4dziogo pilkorsklego mogą 1klodać 
podania no powyżny kur.1 do sekreto· 
riołU kolspium sedilów. którego adres 
brim;: tódź lKKF (ploc Komuny Pa· 
IY•k;ej 5). ' 

No , nosie lódł - T unyn odbyly ile 
dorocine mistno1twa ~ołars~I• Zrywu 
o proponrtc pnechodnl lód1klego Zo­

nqdu ZMP. lra10 tego wyścigu WJ• 
nosiło 30 km, o 1• startu wyru11yło 

ponad 80 aaMMinllrO•. 

W kategor1i rower6w wyłcigowyeh 

p5-rw11e miejsce LAjql Sierakowski 
(Tl'Wl - 51!, 19 przed Koiciane"' CTPWl 
I Pawelcem. 

W •ło,le tury1tyc1.n•J, no dystansie ' 
25 Iem naflepuym kołanem okatał 1i41 
toi (TllMI - 17,U. Dn1gl1 mloj1<• ra· 
iq! r.acporskl 

0

(TBMI, lrzocle PaRek 
(TBM). 

Drużynowe 1wyd~lłwo urytfttł 1„ 
p&ł TPW I dr:łęlci łen'ł\I. po m1 dru· 
gl Kłobył proporzec puechodBł lóda· 
kiogo Zat1ądu ZMI'. 

Rek ord ś\\i·iata 
w pływaniu 

Na mlstrzostwach pływac­

kich zrzeszenia sportowego 
„Re-terwy Pracy'" mistrz 
sportu Strut.anow uzyskał na 
400 m stylem zmiennym <'.ZIU 
5:15,4 min. Wynik radliecklf'­
go pływaka jest lepszy od 
rekordu świata o i,9 sekundy. 

. Kolejarz (Warszawa) 
gościem pięściarzy łódzkiej Gwardii 

Piftścior1y łOdzki•J Gwordłl ocieku• 

I• ~ najhllio11Q nl„d1ielo ooJedynek 1 

INOfSIOW!klm Kolł'jo rtem . to 

mect o mlstnostwo 11 lig i, lctórv roi· 

poctnie sil o qt>iif, 11 '* hall spor­

towef ł'IO Widzewie, 

Sztabt Obu tespOłO~ .,. w1el1Clef to· 

1emniey trzymojq imienne 1kłady 

1wych drułyn I trudno l••t w teJ chwl· 

11 wskazać, z kim w romoeh te-go spot· 

kanio zmlertq sfft "o Oet,lsr, Plórkow· 

f ski lub Wieciorelt, gdy! 11111ystk1e te 

ta jemn ice ujawnione tostoria doolero 
pr1y sprowchonlu wagi wvtvoowonych 

p1ęiciorty . leśli 1eano1t uw1ględn1 11ę. 

te tak tColeJorz, jo~ I Gwn rd io posio­

dojq w swych n:ereoc.och -N lelu utolen· 
rawodn!Jrów, orzyouucict towonych 

noleży, ił niedriell"~ rnec1 dostarczy 

widowni niemało em cc jl . 

Narad~ 

aktywistów sportowych 
Onio 8 bm., o godz. 17, odbędz ie 

się w Dtielnicy ZMP Sródmie~ie na· 

redo wstystkich orzewodnict.qcych kół 

sportowych oror odpowlechioln':'ch 10 

sport z ramienia ZMP 1 terenu ZD 

Sr6dmłeście . Omow1ana będzie spro· 

wo dolnych rozgrp.elc sportowych w 

romoch 1partaklady, 

GŁOS l\OBOTNICZT ł pa~złetn!Ka l§!i r. Cnr !!Al 

Ponad 700 nowych , 
wzorow 

PrzemYsł bawełniany i zgrzebny 
prezentują . produkcję na rok 1955· 

Czytelnicy piszą 

Karygodne 
Dnia 2 bm. otrzymalem za­

wiadomienie z Poradni Ochro­
ny Macierzyństwa i Zdrowia 
Dziecka wzywające m.1ie do 
stawienia się w dniu 4 paź­

dziernika br. o godz. 14,50 na 
Dworcu Łódź-l!'abryczna celem 
odbioru moJej ' 8-letniej córki, 

niedbalsf wo 
nień udzielić on nie mógł. Nfł 
znał nazwisk konwojentek ani 
nie miał wykazu przywiezi~ 
nych dzieci. 

Następnego dnia z rana za„ 
dzwoniłem do dyrektora PruH 
kiego, lecz w dalszym c!ągu 
Poradnia nie wiedziała, co si• 
stało ·z moim dzieckiem. Uda• 
Iem się ponownie do Komendy 
MO, skąd natychmiast wydel~ 
gowano pracownika w celu 
wyjaśnienia sprawy. W Poradni 
niestety w dalszym ciągu nie 
o moim dziecku nie wie<lzlano, 
Dopiero po długim wyczekiwa„ 
niu uzyskaliśmy - połączenie te­
lefoniczne z Domem Zdrowia 
w. Czarnieckiej Górze. Okazało 
się, że dziecko pozostawiono 
tam na drugi . turnus bez po-o 
wiadomlenia o tym Poradni VI 
Łodzi, a tym bardziej rodzi-1 
ców. 

Wczoraj, w tall Ołrodka Prupagandy Sztuki w parku 
Im. Slenklewina otwarta została wystawa kolekcji nowych 
wzorów tkanin drukowanych, farbowanych, takardowych I 
barwnie tkanych, zorganizowana przez Centralne Zarzady 
Przemysłu Bawełnianego Północ I Południe oraz cz pr7.e­
mysłu 7,grzt'bnego, 

Wnętrze sali ośrodka upo­
dobniło się do jakiegoś bar­
wnego ogrodu. Wz:dluż ~elan 
um1e~zczono kolekcJe przeróż­
nych tkanin bawelnianych , z 
wlókna ~ztucznego i zgrzeb­
nych. Są to wszy-tko nC1we 
wzory, nowe dese11ie, które 
przemysł ma 7.arniar produko­
wać od początku przyszłego 
roku. A więc mamy tu letnie, 

gotowym materiale bawelnę 
„prawdziwą" od „nieprawdzi­
wej", czyli od włókna sztu­
cznego). Wyróżniają się one 
przede wszystkim śhcznyml 
wzorami l mil.vmi dla oka pa­
<telowymi barwami. Szczegół-. 
ne zainte resowanie z1.1nedzają­
cych wzbudza niedawno wpro­
wadzona do sprzedaży nowa 
tkanina, tzw'. „g.auffre" z wy-

Fraoment wvstawy nowvch. wzorów tkanin. 

drukowane tkaniny sukienko­
we ze sztucznego włókna (ale 
konia z rzędem temu, kto nie 
będąc fachowcem odróżni w 

Kronika 
parły ina 

Wydalał l'fopagoRdJ KD Po­
lesie rawiodomio w1ryitlcich 
wykładowców, te dziś, 7 bm., 
o godz.. 16, odbęQq si• ••mi· 
noria dla wy:CłodowcóW wuyst· 
kich form su.ołenia. 

Seminaria dlo tNYkładowców 
I I IJ roku u:kół politycznych 
odb,dq •I• w gmachu KO, 'I. l<.o~duuu «J. ; 

Seminorlu"' dlo ~kładow~ ..ti 
cbw I roku 1tudlowonla hi1torll "'~ 
KPZR odb~.de 11i• w jwietll cy 
la.lodów O""""'lch, ul. Ko­
oernlka 17. 

Semlnorlo dla ~kładowc6w _.. 
li roku studio...onla historii ~ 
KPZR od~dq •'• „ lochntltu"' " 
Pn:emysłu Wl6kle""'aego, ul. ł . 
l•rom1kiego 115, ! 
Obecnośt wuyttł<fch wykła· 

dowców abo~iq1kowo. 

• • • 
Ddolnlce llud•• d11ł, 1 bm„ _. 

o 9od1. 16, łl lokalu KO Ruda, r 
ut, Bednorsko •2. odbędzie si ę ' ~ 
seminarium dlo wykładowców 
I rÓku szkoty politycznej I I ro· ł 
ku k6t studiowania historii ru• ł 

chu robotn~a•g: • i 
Wydtl ał Pr.:ipogondy KO Ru• 

' do zowiodomlo, łe Jutro , a 
bm. , o god1. 1( w lokalu KO. _. 
ul. Bednarska ł2. odb4dtie się ~ 
seminarium dla wylcłodowców f' 
li roku kół studiowania hlsto· ' 
ril ruchu roJ,otnlczeoo. ł 

• * • ~ 
Drlolnlca ChoJny: Wydz;al 

Propogondy KD rawiodamio 
pre!eg•ntów, te jutro. a bm., o ~ 
godz. 16, w inii 1(0, odbędz i e f" •i• seminarium dla prel eget'ł· # 
tów na temol: „Rozwój Chi!\· .i 
skt•I Republllc i ludowej", lf 

• * • I 
Dzlel..rca laluty1 w p;qtak, 9 ł 

bm„ o godr. 15, w 1ali KO, ł 
przy ul. Zg;erskl•I 71, odbr 'z;o I 
s!tt seminarium pnodu jqcych _. 
agitatorów t terenu KO Bałuty. " 

' '""""""""' ........ "'''""''"'' 

TEATRY 
NOWY (Wl'!Ckow1kle110 15) - god&. 19 

- 11 $włot się końc1y„. 

POWSZF.CHNY (Obr. Stalingradu 21) 
- god1. 19 - „Poskromienie dołni­
cy". 

IM. ST. JAltACZA (St. Joracto 27) -
godr.. 1S - „Imieniny pana dyr1kto-­
ra", godz. 19 - „Skqpioc". 

SATYRYKÓW (Traugutta I) - godz. 
19.15 - „Na lWofskq nudę", 

M\IZVCZNV (Piotrkowska 2•3) - godz. 
19.15 - „Mada.me Pompodour„„ · 

AIUEKIN (Piot<kowak" 152) - godz. 17 
- „Dzielny gród„. 

PINOKIO (Kopem;ka 16) - god1. 17 -
„Ta-Feng". 

MUZEA 
PRZVRODNICZE (park Slonki6Wlcza) -

w godz.. od 10 do 17. 
SZYUICI (W;ęckow•kr„go 36) - w godz. 

od 14 do 20. 
ARCHeOlOGICZN! I ETNOGRAf!CZ· 

NE (plac Wolno!cl 14) - w godz. od 
IO do 18. 

PIJNKT WYSTAWOWY CBWA (P;otr· 
lilowslc<1 102) - wystawo lcrojob ratów 
Jó?efo Skroblń1kiego - ctynno w 
god1. od 10 do 1J I ad 15 do 1!. 

KINA 
'lAlTVK (Narutowicza 20) - „Skander­

bog" - godz. IS, 17.30, 20. 
GDYNIA (Prto jotd 2) - Program Iii· 

tnóvt do ł< urnent al„yeh i lcultu·olno­
o.Swlotowyeli: „Wś•ód lodów Oc.en­
nu" - god1 . 18, 19.30. Prog rom d !o 
nojmtodu.ych: „Meżny Pok", „Kto 
p ierws:.y", „lat no Księiyc„ - godz. 
16, 17. 

MtO DA GWARDIA (Z ielono 2) -
„Wielki obywatel '", li serio - goc: z. 
14 - seans spriedony. „Sodko" -
god1. Io, 18, 20. 

M~JZf.+. (Pobioniclco 173) - „Syn pułku" 
godt. 18 ,20. 

ll"IO~J~R (Frondstlcoń.s~o 31) - „Ta· 
jemnlc.:o wyspo 0 

- godz. 17, 19. 
POt ONIA (Piotrkow1ko 67) - „Promie· 

n ie !mierd" - goch:. 16, 18, 20. 
P117r-,w1 otNI! (Żoromaklego 76) -

•• W dni po~olu" - godt. 16, „Zwy 
c1 ętc('I pne1:-..·1orry' - gndz. 18, 20 

MAIA (Kl':~skleilC 178) - „Tn:eci 
nturm" - oodz. 17, 19. 

ciskanym wzorem (uwaga, 
nie wolno JeJ prasować!). Są 
też materiały- .uk1E>nkowe z 
krepy bawełn ianej I drulrn­
wane z satyny drukLJwanej, 
sukienk(•We kolorowo tkane 
ze szluCtnego włókna, 11.w. lo­
tos, są płaszclf•We ~abardiny 

bawełniane w nowych kolo­
rach, flanele, tkaniny pniża­
mowe, koswlowe I bi u1:kowe, 
popeliny , podpinknwe. Jest 
adama~zek ze ~zt11czr:e;lo 
włókna nil kołdry, są tkaniny 
na zasl.my, narw1k1. obru•y 
- wszystko kolorowo tkane. 

Osobny, bardzo bogat} 
dział, chyba po raz pierwszv 
tak licznie rep1·p7entowany, to 
cala kolekcja tzw. tkanin d7iE>­
cięcych o bardi.o łaclnych po­
mv~lowych wzorach I kolo­
rach. 

Komunikaty 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
tóchkl Ołrodek Stkolonla Partyjnego 

z:owiadom ł o propagandziitów I słucha · 
cz.y ZMP, że dziS, 7 bm •• o godt. 17, 
w lokalu Łódzkiego Ośrodlc o Stkolenio 
Partyjnego, ul. Traugutta 1, odbęd1.ie 
si„ odczyt I cyklu uMaterlalistyciny 
poglqd no ro1wói pny1ody11 na temat: 
uO istocie tywef m:-Jteril" . 

Odczyt wygłosi prof. Czortkowskt. 
Obecno:S~ wnystldch propogondcistów 
ZMP - obowiqtkowa. 

... * • 
tódrkl Olrodek Stkolenlo Pa<tyjnego 

zowlodam ia uczestnilców 'omolcsztoke­
nia kie runku historii Komunistycznej 
Partii Zwiqzku RodiiP-cklego, ie wy!lład 
dla I roku noukl odbędzie się w dniu 
6 bm., o godt. 17, w soli wylcłodowe1 
lód1.lciago O~rodka S1kolen1a Partyjne­
go. ul . Trougutto 1, 

• * • 
l6dtkl Ołrodek S1.ltolenia Porty)nego 

podaje do wlodom:>Ści, tG w ramach 
cyklu odczytów o agrotechnice odb«t­
drle s i ę dnio 9 bm., o godz. 1.5, w lo­
ko lu t6dtkiego Ośrodka Stlcolenil" 
Partyjnego, ut. Traugutta 1, odczyt no 
tema~: „laia pa11owo - podstawq pro· 
du•cjl 1wi&tzfl:(e~0• Odczyt wygłosi int.· 
rolnik Ku jdowicz. 

llEKORD (R1gow1ko 2) - „Sluby ka· 
wolerskie" - godz 18, 20. 

llOMA (Rzgowska 84) - „alyskow'co" 
- godz. 16, 18 - ieanse spr:edone. 
, 1lubow Jorowojo'' - go~1. 20. 

SOJUSZ (Nowo Zlotno) - „Nouczyclel 
tańca"; l serio - godz. 18.30. 

TATllY (Sle nk;ewic<o 40) .,Iwon 
Groźny" - god:. 16. „Muzyka t mi­
łość" - godz. 18, 20. 

SWIT (Boluck; RyneK) - „Kwiat ml· 
łości" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSC: CPriybyatewsk;ego 16) -
„11 -lcr.i z naszej uPcy'' - godz:. 16. 
18, 20. 

Wt.0'{1\1 1~.RZ (P,6c hniko 16) - ,.Skon· 
derbog" - godr. 15.30, 18, 20 .30. 
poranek godr. 10. 

WIStA (Priejotd 1) „Promienie 
śmi&rd" - god.r:. 14, 16.30, 18.30, 
20.JQ . 

ZACHĘTA (Zgio„ka 26) - ,.Mołżoń· 
siwo kreczyńskiego", I serio - godz. 
18, 20. 

D" '"> ".<"IWE (Oworiec KoH1kl) - „W 
piaskach sto·o:.żytnego Chorez:mu". 
,.Ż'vde owadów", „Meteoryty" 
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 

Dyżury aptek 
DalslelHtJ nocy dyturujq naslępujq· 

ce apteki: Obr. Stal ingradu 15, Po. 
bion;-:'<„ 218, Jaracie 32:, Stolino 50, 
Kopern;ka 26, Piatrk"'lwsko 67, plac Ko­
łcielny 8, Al. Kościunki 48 

• 
DY2URY SZPITALI 

Chirurgia: dtli cnlo dobe dy!u'Uje 
Slp ital im. N . Barlickiego, ul. Kopc i ń­
sk ieQo 22. 

In.te-ma: dzi~ cołq ' dobę dy żuruje 
Stpitol im. dr Jonschero, ul. Pnędzal­
niono 75. 

Dyłur połołnlc1o·qire1c:olo9ic1.nr: od 
godz. 20 do 8 dyżuruje Szpitol im. dr 
Madurow~cto, ul. Krzemlerilecko ~. od 
godz . ~ do 8 d'!:uruje S:pitol Im. dr 
H. Wolf. ul. log ie-wntcko 34. 

Ważne telefony 
Strat Połarna - I 
Pogotowie Ra:t;.mlf.o\IYe - ?.!W-.U 
Mleis!·a Kamer. :!o MO - 25~to 
Mlejtkl O~rodcl Informacji - 159·15. 

Jeszcze dlugo można by tu 
wymieniać rodzaje wys~- wracającej z 6-t.ygodniowego 
wionych tkanin. w sumie turnusu z Dornu Zdrowia w 
pokazano nam około 700 wzo- Czarnieckiej Górze. Jakież by-1 
rów, a każdy z nich może być Io moje (i pozostałych rodzi­
produkowany przynajmniej w ców) rozc2.arowan'ie, gdy ozna­
kilku kolon.eh. Będzie w czvm czonym pociągiem dzieci niE 
wybierać, nawet najwybred- przybyły. Okazało się, że 40 
niejsl znajdą co~ dla siebie. dzieci przyjechało wc7.eśhiej l 

Ale od wykonania •nowych odprowadzonych zostało do 
wzorów do masowej Ich pro- Poradni przy ul. Moniuszki 4. 
dukcji droga daleka. I dlate- Po dlugici wyczekiwaniu na 
go wielu zwiedzających kie- stacji poinformował nas o tym 
rowałd pod adresem dystrybu- jakiś uprzejmy koleJarz. Wszy. 
torów słuszne pytanie: Czy a- scy rodzice udali się więc na 
by na pewno wszystko to ul. Mon iuszki. Dzieci ,uż ta111 
znajdziemy w sklepach? nie było. Starsze same poje-

Komisyjne zatwierdzenie chały tramwajem, mlods2.e zaś 
nowych wzorów do prof.luk- odesłano do domów pod opie­
cjl odbędzie się w pnyszlym ką konwojentek. Udatem ~ię dn 
lygodnłu. Jednak każdy domu, lecz dziecka tam nie z.a­
zwiedza,jący - WYSTAWA stałem. 
CZYNNA BĘDZIE DO lll Godziny mijały. a córki nie 
BM. - otrzymuje od oria- . 
nizatorów wystawy specjał- \ było. _Poiec)1alem wówczas po-
n kl t •·tń . J 1 nowme do Poradni przy ul. 
ą an e ę, w " re po\V • M . k' 1 'k · ż nien wskaza(l na wzory 1 ko-• _o niusz 1. cez ni ogo tam JU 

lory, jakle mu najlepiej od- nie zastalem. O god1mle 20_ ~­
powiadają, ,iakle tkaniny 11 • dałem się do K?mendy M1e1-
waźa za najladnfojsze. Ko- sk1ej MO z pr_osbą o pomąc. 
m;s.la dokona przeirlą.du an- D_YZurny podo~1<:er mezwloc7-
kiet I dopiero na tej podsta- nie polączyl się te.~efómczn1e 
Wił" dokona wylmru. A więc z dyrektorem Porad!11 ob. Prus­
od nas samych w powat.nym kim. Niestety, żadnyth wyjaś­

Uważam, że tego rod7.ajlt 
bezm~·ślne zalatwianie spraw> 
jest godne napiętnowania. Cz}" 
Centralna Poradnia Ochrony 
M"ciPrzyństwa i Zdrowia Dzi~ 
eka nie mR 7.adnt>go k0ntaktu 
z Domem Zdrowia w Czarnie• 
ckie.1 Górze? Czy można nara„ 
żać rodziców na wielogodzinne 
Wyczekiwanie na stacji, a mnie 
I i.ofle na calą cfobe niepew~ 
ności I zdenerwowania? 

I 
JERZY BINDEll 
ul. Reymonta 21 

stopnlu zaleiy, jakle tkanl­
ny nkat.ą się w przyszłym 
roku na pólkach sklepo­
wych. 
Na znknńl'zE>nie chc!elibvś­

my rwrócić uwagę na bog~tą 
kolE>kcię tkanin. przedstawio­
ną przez przemysł zgr1.ebny. 
Cerhuie ją duża różnorodno~i' 
wzorów. e pr7ede wszy~tkim 
ni sl{ a cena tvrh tkanin. Naj­
droższa męska ubraniówka 
kosztuje około 60 zł za metr, 
~ •ukienkowe, obru~owe i !o­
ne po 20-30 zł 7.a metr. War­
to <ię nimi n;iprawdę 1.afnte­
resnwat - •ą estetl'cznip wy­
konane, praktyczne t tanie. 

List naszego Czytelnika świadcz11, te w Centralnej Po­
radni Ochron11 Macierzyństwa i Zdrowia Dziecka panuje 
jeszcz-e biurokralyczn11 '.9t11! pracy. Jest rzeczq niedopusz" 
czalną, aby dyrekcja Poradni nie posiadała wykazu dzieci, 
które UJrócily z sanatOTium. ciby zbywano ogólnikami oj• 
ca, który słusznie niepoknil się o swe dzierko. Sprawą tq 
powinien za.jąć się Wydziat Zdrowia Prez. RN. 

' Zapadł wyrok na szajką złodziei 

Stanisław Walczak i Piotr Dolecki 
KRYG. . skazani na _ 12 lal więzienia 

Dzi~ LPZ-owcy 
ze Sródmieśeia 
organizują akademię 

9 kwietnia br. orga.na MO 
poruszone zostały wiadomo· 
śclą o napadzie rabunkowym 
na. magazyny Centrali Tek­
stylnej przy ul. Kopcińskiego 

73·75. Szajka rabu;;iiów ze 
Stanislawem Waicz.akii:m l 
Piotrem Doleckim na czele 

o~lś, 7 bm„ o godz. n, w użyła przemocy wobec straż· 
sall Domu Zolnlerza, ul. Pne· ników przemysłowych CT, 
Jazd 34, Zarząd Orielnit'o\vy · wdarła 9ię do magazyn0w I 
LPZ-SrMmlcśrle nrgani.rujl' dokona\a krad?i.eiy wlęk,·Lei 
uroczystą o1.kademlę 2. oka'Zjl I il ok\ · rótnego rodi.alu mate· 
XI rocznicy powstania Woj11ka rialów na sum~ t .369 tys. zł. 
Polskiego I Tygodnia LPZ. Następn ~e towary zostały 

Na 'lkademlę tę komitet ob- przewiezione samochodem 
chodu zapras7.a członkó" prawadzonym przez wspólni· 
LPZ oraz aktyw 1połee7.n7. ka napadu, Michała Twar· 

7, 11 hnsn 

Może 
bilecik.„? • 

Przed kilku dniami posta· 
nowi/em pójść do kina na 
fil m pt. „Królowa batu". t.u­
dzi!cm s ię, że nabędę bilet w 
kasie. Nie nabytem. Kasy b11-
l11 zamknięte, a bilety wyprze­
dane. Skierowałem swe kroki 
w kierunku bra1n11 kina „Bał­
tyk". Tutaj zatrzymało mnie 
kilku młodych osobników. W 
pierwszej chwili pomyślałem, 
że sq to ;:wo!ennicy napojów 
wyskokowych, ale niebawem 
przekonałem sii:, iż jestem w 
błędzie. Wpadając niby przy­
padkiem na przechodniów za­
miast zwykłego w takicn wy­

dowskiego, na ul. Kas.ztelań­
ską 42, gdzie właściciel domu. 
Stefan Huzik, ukryl je na 
strychu z.a podwójną ścianą. 

Na trav złodziei władze MO 
wpadły j1'ż 26 kwietnia br. :ia.· 

trzymując samJchód 'PI7.ewo· 
żący &kradzione materiały 
tekstylne„ 

27 września br. ~j'ka zlo­
dz1ei stanęła przed sądem. 

Onegdaj w godzinach popo· 
łudniowych w Sądz'.e Woje· 
wódzkim m. Lodzi zapadł wy­
rok skazujący irucjatorów na· 
padu, Stanisława Walcz.aka o­
raz Piot.ra Doleck iego, na 12 
lat więzienia i utratę praw pu· 
blicznych i honorowych na 
okres 5 lat, szofera Michała 
Twardowskiego skaza.no iw 6 

Nocny raid pieszy 
PTT-K 

padkach: „Przepraszam", szep- W nocy z 16 na 17 pafdzler­
tati: - Dwa bileciki dCa sza- nika (z ~oboty na niedzielę) w 
nownego pana„. ramach Mar~zów Jesiennych 

Wskazówki zeg_ara minęł11 urządzony zostanie przet 
godzinę 20. Mlodzi ch.lo_pc11 w i PTT-K - nocny raid pieszy, 
płaszczach z podmesionym1 Trasa raidu, długości 20 km, 
kołnierzami zdradzali coraz przebiegać będzie przez ·stry­
więk_szy n.iepokój_ i zniec_ier- ków. Dobrą , Modrzew, Lailie­
p!iw1en1e. W koncu wycictfl· wniki i Zgierz. 
n~!i z kieszeni po kilka bile- w raidzie mogą brać udział 
tow. t ·y"c1· ~ · · · 

D d d . , . 1 N ur 0 „rze5zenr 1 mezrzesze-
- wa za wa Zt~ocia. a ni w wieku powyżej 17 lat, 

bankrut. Kto kupu3e. zgłoszeni w 5-osobowych dru-
Znalazło się kilku amato- żynach (kierownik drużyny I 

rów. T11mczasem wartość bi- 4 człC1nków). C1, którzy z~ln­
l€t6w spadała jak kurs na szą się indywidualnie, wstaną 
Wall-Street. Wted11 wśród włączenr do niepełnych dru­
handlarzy dostrzeglem kręcą- żyn. Ucze~tnirv raidu ' winn! 
cego się żywo niskiego mlo- posiadać wygodne obuwie i 
dzieńca w granatowvm garni- sportowe ubranie, zaś k1erow­
turze. nicy drużyn muszą zaopatrzyć 

- Co się gapisz„sprzedawa; się także w latar~J elektrycz­
jak w kasie, bo stracimy na ne. 
tvm ;ntPr~siP„ . - tnstruowal Koszt ra!du wynosi 1!5 zł 
swych kolegów. (kosz.ty przejs7.du koleją i po-

- Niecn szef uważa na ml- si!k1l. Ucze~tnikom, którzv u-
!icjanta„. kończą raid w przepi~owy'm 

- Dnhrze, j1t~ się uwata„ . terminie, za liczone zostanie 4:J 
- Bi!Pcild, hi!ecild rf.wa za punkt..,w na Pieszą Odznak;: 

d.?i„~ięć. Okazja, komu, ko· Turystyczną. · 
mu? 

Pozh111 1rnzu sie ,.deficl!towe­
go" towaru grupa. zlotuch mrn­
dzieńrów s211bkn pr~emi1>rzyla 
kawalPk ulicy i zni.k'1.ęla w 
hramie dO"ltU nr 16 przy 11L 

Nar•it9w;c•a. Ttt zauewne n.a­
sta'1il noi'>ial ht-oów, czemu 
nr<1mla-'"ltt ~;e ś.,.iecqca żól­
t-11m. mr'!111'l światłem niewiel­
ka żarówka. 

N; 0 ~tt'lrnlt>m $ie §ledzić da­
le.? dzi1Jl11lnoki oom.11.~lrnvHch 
n"~dzi~ń."ńW. A może by 
tym zajęly się organa MO? 

Bliższych tnforma~jl o ra1-
.dzie udziela PTT-K. ul. Piotr· 
kow~ka 70, tel. 230-6~. 

Jutro sesja 
ORN Łódź -Polesie 

Dnie 8 bm., o godr. 1,, w soli Zw. 
Zaw. Proc, Gospodarki Komunalo•j, u!. Wólczońska 5 {I pietro), odbędzie 
s Ję VI sesjo DRN lódi·Pole.sie no 
l.c t6r„I ' omawiany będtie m. In. · ~kład 
ludności w realizację nvbstego poi•~ · 
szenia warunków bytowydi. 

lat więzienia utratę pra'W 
obywatelS'kich na 4 Iata, 
wsipólnika napadu - Józefa 
Banas>iaka na 5 lat więzienia 
i utratę praw obywatelskich 
na 4 lata. Ukrywających kra• 
dziony towar Stani~l.awa. 
Huzika na 6 lat więzienia, 5 
tysięcy zł grzywny I utratlł 
praw obywatels.kicb mi 4 lata 
i Stefana Buzika na 11 lał 
wlę:z.ien\a i s t;ysi~y z.l grz.yw­
ny. ~ udzlał w prze·.vożeniu 
skradzionych materiałów A.n• 
na Walczak p,kazana ZOftała. 
na 2 lata i 6 miesięcy wlęzle• 
nia, a Irena Dolecka na 1 rok 
wiezJenia. · 
Strażn i k - Franciszek Łu• 

czyński, który wpuścił ni• 
znane sobie oso'::y n.a teren. 
magazynu, otrzymał 6 miesi'='" 
cy więzienia, zaś magazynier, 
Edward SiemkowE>k;, z.a nie­
opatrzne poinformowanie Dl>" 
leckiego i Waiczaka o ilośc:l 
materi ałów w magazYlJ!ie _. 
na 6 miesięcy więzienia. 

Zmiana 
terminu opłat 

radiofo11icznych. 
Zarząd Poczty zawiadamia, 

że opła ty radio;ibonamentowe 
winny być uis-z~zane bieżąco, 
najpóźniej do dnia 15 następ­
nego miesiąca. 

W razie nieuiszczenia opla1 
abonamentowych w powy!• 
szym terminie, będą pobiera• 
:ie dodatkowe opiaty za zwło­
kę. 

\;'ieczór w Klubie MPiK 
poświ~cony życiu 

narodów radzieckich 
Klub Mlęchynarodowej Prasy I ICslqt­

•1 1awładomlo, te w ramach Miesłąc• 
Pogłębiol"tia Pnyjai'nł Pol1ko0 RocbJ.., 
<klo) odb~li• się w Klubie, Plot:1co­
sko "· w płqlek, e pofdtlernilla ..,.„ 
• godi. 19, . wiec16r poświllłConr łycł• 
Rarodów rad1iocklc~, 
. Prelekcj4 wygłosi 'mgr . ltysrord tunlr\4 
tir.I. VI c:t•id koncertowej WJ'Jłtfpf .,.. 
klostra rnoO\dolinbtów WOit pod dyrello 
efą Bronldowo Hojna. 

RADIO 
CZWARTEK, 7 P'A%DZIERNIKA ,,,. I\ 

FALA 230,1 m 
W!ADOMOSCI: 5,05, 6.00, 7.0CI, 7.IOj 

12.01, 14.00, 15.15, 21.30, 23.S5. 
6.1, Koncert poranny. 6.~ Kalendcirz 

radiowy. 6.40 Mu1ylco rozryNkowo. 6.~ 
Program dn ia . 7.•5 Muzyko fOlrywko-· 
wa. 8.0S Muryko kompor.ylor6W fran• 
cusklch. 8.45 „z milrcronom · przez mia• 
sto I wleJ". 8.55 Audycjo konkursowa• 
9.10 Prz~rwa. 12.10 Utwory wioloneze• 
lowe. 12.25 Motc:!aw$ ki e melodie ludo-i 
we. 12.45 Audycjo a!o ws i, 13.00 Jn• · 
fo·mocje dnia. 13.05 Program dniOf 
13.10 Muzyka popuh ·no, 13 .30 Dla lc6.f 
lek mtodych pn:yrodników. 14,0.5 1 nfor.t 
mocje. 14.09 Komu„ilcot o stanie w6d4 
14. 10 Dlo klos I I [[ - słu chowisko• 
1~ .30 „Wiązanka wo~alno". 14.40 Mu• 
tyka. 15.1.5 „Audycj:1 mutycrno". 16.0(i 
., Pteiń prz.vjofni" - aud. .słowno-mu• 
1yczno. 16.55 „Mała formo radiowa"• 
17.00 Dla dz ieci - cośń. 17.30 „Run• 
do r pioscnkQ". 17.45 „Z mi.lc.rofonem 
r>rter miasto I wieś". 18.20 „Mlstr%04 
wie sceny operowej". f8.50 AudycJCI 
oświ atowo. 19.00 Muzyko i aktualni:>" 
!c l. 19.25 Audycjo lile<ocko. 19.45 Kom­
po1ytor tygodnia - Jan Brahms. 20.30 
„Anioł śmierci" - fragment ~oematu. 
21, 10 Mun~a. :>1 .4'5 Wiadomoici spor­
tcwa. 21..50 Muzyktt tanP.Ctna, Z!.20 
A,udyajo •llterac:ko. 22.40 Rocital fo rl.,. 
p lanowy, 23.04 Muzyko symfonicr:na. 
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